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piątek 9 i w sobotę 10 października UlGa IP" 

Dwa wielkie symfoniczne koncerty War~zawakl~j Fil~armalii 
w Wielkim teatrze ellina. 

Sprzedaż biletów w dniach koncertów przy kasie w teatrze o godziny 11-1 w połndnie i od 
godz. 5 po poludniu. Początek o godz. 8 wiecz. 1439-3-1 

Sala ncerto a. 
UliGa Dzielna .M 18. 

W sobotę, dnia 10 października 1903 r. 

askarada Artystyczna 
Wejście dla panów 1 rb. 60 kop. 

Dla pań 1 rb. 10 kop. 
Loże 6.40 i 540. Galerya 80 kop. 

Strój obowiązujący dla panów balowy, dla pań maski. 
Początek o godzinie 12-ej w nocy. 

1413-2-1 Gospodarz J. Teksel .. 

o ród ehlig 
W sobotę, 10 października r. b. 

Kolej Warszawsko-Kaliska. 

Odchodząll do KaUsza o godz. 7.20, 2.08, do 
I'ihlll"lIZaW, o godZinie l-Ol. Przychodzą z KaU .. 
IIza o godz. 12.46, 4.55. 

Kolej Obwodowa. 
Odchodzą ze stacyI Łódź-kaliska do Ostrowca. o go­

dzinie 7.35, do Koluszek o g.2.14, do TomaszoWI!. o g. 6"U~ .. 
Przychodzą do sto Łódź-kaliska z Ostrowca o godz. 6.33, 
z Tomaszowa. o g. 9.55, z Koluszek o g. 1.51. 

Ihllagi. Godziuy wydrukowa.ne tlustym druIdem 
ozna.cLają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

Przegląd polityczny. 

Wlslki ' ~ ń~u i ~.~T1 wi m~r Łódź, 9 l'uźdz;61',,;ka, 
.U ~WJI U' ł Zjazd Monarchów w Wiedniu odwr6ci! na 

Początek o godz. 8 wiecz. chwilę uwagę publiczną od spraw węgierskich, 
które rozwij ać się zaczynają COraz to ciekawiej 

Wejście 40 kop. 1411--::4-1 iC01'1l~·to silniej grożą dualistycznemu usU'ojo-

złożony z 11 pOkojów, w tej liczbie 2 lub trzy 
na parterze, reszta na 1 piętrze, potrzebny 
od I Upca 1904 roku. Część pomieszcze­
nia lub cale może być w podwórzu czystem i ja­
snem. Lokal ten ma być przy ~icy Piotrkow­
skiAj pomiędzy ulicami Nawrot a Sw. Benedykta, 
lub przy ulicach przyległych w pobliżu Piotrkow­
skiej. Kontrakt zawarty będzie na lat 6 lub 12. 
Oferty proszę skladać w adm. "Rozwoju" pod 
lit. "R. O. Z." 

Rozkład pociągów. 
Od l-go maja. 

wi mon,archii austro-węgierskiej, opartemu whrew 
prawom słuszności na przewadze niemców, sta­
nowiących mniejszość wśród różnojęzycznych lu­
dów rzeszy rakuzkiej. 

Tragizm obecnej sytuacyi opiera się w zesta­
wieniu polityki zewnętrznej Austl'o-Węgier z ich 
stanem wewnętrznym. W chwili bowiem, gdy 
sędziwy monarcha aU!i!tl'O"węgierski wytęża wszyst­
kie siły, aby lącznie z Rosy~ stłumić pożar na 
Bałkanach, grożący pokojowi Europy, a może i 
całego świata, wewnątrz monarchii wre burza, 
której następstw, gdyby się na do bre rozkieł­
znała, obliczyć prawie nie sposób. 

Austrya przeżywa obecllienajcięzszy z okre­
sów w całem swojem istnieniu. Na Węgrzech 
ruch seperatystyczny dochodzi już do najwyższe­
go napięcia, tak, że pomimo woli rodzi się py­

J tanie, czy oHtateczne bankructwo dualizmu da 

l się zlikwidować na drodze pokojowej, czy też 
dojdzie do orężnego starcia? 

I Widmo krwawych zatargów oddziałało \ysze-

j
lakO i na szowinistów madziarskich, litót-zy uie 

Odołu~dzą a: Łodzi!: o godzinie.!.!!, 6.44*, zrzekając się bynajmniej starej walki, Atarują się 
1.12. 8.45**, 12.43, ~.55, 4.25;('*, 6.02*. 7 .. !l8. wszelako uśmierzyć naci miarę wybujałe dążenia 

Kolej Fabry'czno-Łódzka. 

Prz'J'chod.11U1 da Łodzho godz. 3.09, !i.oaD I s~rajn.J:ch , ~atl'yotó~ węgierskich. Wód~ p~rt~i 
8.25*''', 9.32, 10.26·, 3.50, 5.03, 8 .. 2'11 10 .. 20**. U.02~" lllez.awlsłosCI. FranC1s~~lc l{ossut~ ~8zelkleml 81-

Pociągi, oznaczone ., slużą dla bezpośredniej komu- I łaml stara SIę. uspokolC . roznamlętll1ony~h walką 
nikacyi "Łódź - WarSZ8.wa" (bez przesiadauia), pociągi, l 8wycl,l ~tronll1ków P?htycznych. GrOZJ naw~t 
oZDMzone .. , przeznaczone są dla letników. ustąplemem ze stanoWlska przywódzcy opozycyJ j 

jeśli nie zostaną nkrócone jej wybryki, skiel'O­
wane przeciw osobie monarchy. Kossuth nalega 
pl'zytem, aby oczekiwano spokojnie na rozwój 
wypadkbw , które, jego zdaniem, same przeko· 
nają koronę o potrzebie i słuszności reflJrm woj­
skowych, żądanych przez opozycyę. Odtrzega (In 
madziarów, aby byli umiarkowani i nie wyzy­
wali przeciwnika do zastosowania środków' od­
wetu w rodzaju zawieszenia konstytucyi, lu b, co 
takie być może, tłumienia wynikłych ztąd roz­
ruchów pł'Zy pomocy siły zbrojnej. 

Prawdopodobnie wszelako rady i przestrogi 
Kossutha nie wydadzą pożądanego rezultatu, 
albowiem pal'tya niezawisłości zaczyna się już 
rozpadać na d wie nierówne połowy, z których 
naj bardziej skrajna zyskuje na Węgrzech co raz 
to więk~ze wpływy i nie chce nic ustąpić ze 
swych żądań. 

Do obalenia dualizmu dążą nietylko madzia­
rzy. Śladami ich poszli i czesi, domagając się 
aby obietnica uczyniona czechom przez cesarza 
Franciszka Józefa w roku 1371 była nareszcie 
spełnioną. Idzie zaś o koronacYą Franciszka Jó­
zefa w Pradze na króla Czech i uznanie praw 
historycznych Królestwa Czeskiego. 

O tern wszystkie m ani chcą słuchać w \Vie­
dniu. Czesi, oświadczyli więc, że wytężą wszy­
stkie siły i nie cofną się przed niemi, aby wresz­
cie dopiąć swego. 

Niemcy aUBtl'yaccy puszczają mimo uszów 
te domagunia się i groźby narodu słowiańskie­
go. Auslro-Węgrom grozi więc niebezpieczeń­
stwo ze strony najważniejszych składowych czę­
ści dualistycznej monarchii. 

Gazety londyńskie, odznaczające się najdeli­
katniejszem cznciem polityczllem zaczęły już 
proroctwa na ten tęmat. 

"Globe> naprzykład utrzymuje, na podsta­
wie jakoby naj wiarogodniejszych źródeł, że na 
W ęgrzech przygotowują się nader ważne wypad­
ki. Węgry pisze "Globe" widocznie dążą do 
rewolucyj, czyli. jaśniej mówiąc do zupełneg(~ 
oddzielenia się od Austryi. Wodzowie tego ru­
chu szukali poparcia u Niemiec, a nieznalazhzy 
go zwrócili się do słowian austryackich, zacię~ 
tych i zdeklarowanych wrogów dualizmu. "Glo­
be" donosi wreszcie, że posiada bardzo źl·ódło­
wą wiadomość o tajnej umowie pomjęd~y Au· 
stryą a Niemcami, na podstawie której te osta­
tnie w razie rewolucyi na Węgrzech przyszły by 
pierwszej z czynną pomocą. Być bardzo może, 
że podobne pogłoski są jedynie plodem fantazyi 
dziennikarskiej, lecz samo już pojawienie się ieb. 
najwymowniej świadczy o grozie polożenia we­
wnętrznego Austro- Y? ęgier. 

- Depesze wczorajsze przyniosły nam z pół­
wyspu Bałkańskiego sensacyjne a sprzeczne 
z sobą wieści. Gdy bowiem jedne z nich mó­
wią o zbroJeniu się pośpiesznem Bnlgaryi, któ' 
rej wszelkie przygotowania wojenne mają być 
ukończone, o oporze sułtana tureckiego przeciw 
żądaniom mocarstw, drugie donoszą, ze Borys 
Sarafow naczelny wódz macedońcl.ykó\v wydał 
odezwę o zawieszeniu powstania, aby tym spo­
sobem ułatwić mocarstwom wywarcie uacisku 
na Turcyę w przedmiocie zaprowadzenia reform 
w Macedonii i nie doprowadzić do wojny Tur-
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eyi z Btllgal'yą, której w takim razie grozilaby 
utrata Rumelii wschodniej. 

Identyczna nota Rosyi i Austro~ W ęg'ier by­
najmniej całej winy :la to co I:d~ dzieje w Ma­
eedonii nie zwala na komitety rewolucyjne j Bu]­
gary~. Wini ona i W. Portę za to, ie dopuściła 
do HpełniHnia okrucieństw przez zołdactwo tu­
reckie na ludności spokojnej, którą tym sposo­
bem doprowadzono do rozpaczy. 

Oba więc te mocarstwa postanowiły użyć 
ws't.elLdch środków, aby przyjść z pomocą ludno­
ści macedońsldej, cierpiącej z jednej strony od 
ilfrentów komitetów rewolucyjnych, z drugiej od 
i~łdaetwa tureckiego, tłumiącego powstanie. Dla 
tego też oba mocal'.':ltwa żądają stanowczo zapro­
wadzenia reform w Macedonii według nowszego, 
bl1l'dziej rozt:1zerzonego programu, pod nadzorem 
mocarstw. Doświadczenie bowiem pokazało, że 
bynajmniej nie wystarcza uzyskać od W. Por­
ty obietnicę reform, trzeba jeszcze dopilnoVlać 
wprowadzenia icb w życie. 

'V Porta chętnie czyni wszelkie obietnice, 
kt.órych jednakże nigdy nie dotrzymnje. Teraz 
t Iómaczy się, że wo hec powstania, w Macedonii 
o wprowad'l..eniu reform mowy być nie może. 

Jeśli jednak wczorajszy telegram 'l.. SofIi 
mówi prawdę i jeśli rzeczywiElCie Borys Sal'afow 
zamierza zawiesić powstanie, w oczekiwaniu na 
refunny, W. Porcie nic już nie stanie na prze­
szkodzie do wypełnienia żądania mocarcltw, co 
11<lWet leży we własnym interesie. Rosya bo­
w;em j Austro-Węgry posiadają doŚĆ środków, 
ahy 'l..musić Vr. Portę do sumiennego spełnienia 
PTI"Jjętycb zobowiązań. , 

Co innego, gdyby było prawdą, ze sułtan 
nie cbce spełnić żądania mocarstw. W takim 
razie środki represyjne byłyby niezb~dne, co na­
turalnie wprowadziłoby wypadki na wschodzie 
eUl'opejskim w nową fazę. 

S. J. 

Pierwszy koncert 

Fjlharmonii warszawskiej. 

\V czol'aj łodzianie pierwszy raz mieli spo 
~wbność ~achwycać się porządną orkiestrą sym­
foniczna. GoF.:ciła wprawdzie u nas nieduwno 
orkiestr"a lfllharmonii lwowskiej, lecz pomiędzy 
temi dwoma ol'kicstl'ami różnica ogromna. 

Dzięki staraniom komitetów dobroczynnyeh, 
zjechała do naszego grodu pierwszy raz orkie­
stra Filharmonii warszawskiej na trzy koncerty 
i '\,ezoraj już odbył się pierwszy, przy zapełnio­
uym teatrze Wielkim. 

Program ulo'l.ono tak, by dla każdego prze­
cigtuego słuchacza mógł być zrozumiały. Jeśli 
k tu czego lliezrozumiał, to przynajmniej udawnl 
mec<:uasa sztuki i słuchał w o8łupieniu tego, co 
mu powie Bethowen, Wagner, Noskowski i inni. 

Wspaniały (lecz trochę ograny) polonez 
Chopina A-dur, rozpoczął bogaty progl'am, Za 
nim zjawił się poemat symfoniczny Noskowskie­
go pod t. "Step". Nie pierwszy raz słyszymy 
ten utwór, a jednak zawsze działa on na nas 
swoją [-iękną formą i ogromem myśli; odczuwa­
m,y wszystko razem z kompozytorem, zda się, 
że widzimy wszystkie te piękne obrazy stepu 
11 kraillskiego. Orkiestra sprawiała się dzielnie, 
odtwarzając, ze zrozumieniem i z całą ścisłością 
nu'bu pałeczki dYl'ektora Emila l\Iłynarokiego. 
LJJ'.id() to świadczy, że Noakowski nie starzeje 
1:iie. Dowiódł on niem i całemu światu mu­
Z):czlltIDU, że umie sięgnąć do głębi duszy i za­
elJ\vyeić piękną melodyą, wyborn\e władać or­
Uei3trą i że jest mistrzem wszelkich kombinacyi 
~Niatrlltieni orkiestrowych, Kompozycyą tą No­
i-kow~ki vvzbił się na wyiyny sztuki Hymfonicz­
Ile j i h~ ell'ogą powinien kroczyć dalej, wzboga­
e:l.'jąc co chwila dość ubogą polską muzykę pro­
gl·aruową· 

K. Saint-Saens naleźy do rzęuu tych kom­
pozy torów, którzy znakomicie ilustrują w swoich 
utworach chwile nastrojowe. Jego "Taniec szkie­
letów" wczoraj wykonany, tchnie życiem jakby 
pU:l.agl'obowem, zda się, że w rzeczywistości 
Juohy w pOl'ze nocnej powstały z grobów na 
rozhowory i pląsy. W melodyi zarazem od­
bija się również jakby żal za życiem docze­
P4nem. Charakterystyczne pianie l{/) g u ta iotOllO- . 
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wane w zakończeniu przez obój, d3je jakoby 
duchom hasło do odwrotu. 

I znów WJ'3ca ma iestatyczny f1pokój ,ei­
sza cmentarnu. Solo skrzypcowe odegrał pan 
Lucki ze ,zrozumieniem, utl'lyml1jąc si~ w odpo­
wiednim nastroju. 

Symfonia C-'c']u1' Beethovena znana pod na­
zwą 11El'oica" wypełniła całą drllgą c~ęść kon­
certu. Miała to być swego C'la'-lll kanta.ta, k Lórą 
Beethoven napisat na czeŚĆ Napoleona I; Beetho­
ven widział w nim geniui'lza i w swoim d:dele 
chciał pl'zedstawić jego wielkie czyny i jemu 
~eź swoją pra<'ę ofiarować. Stało się jednak 
lUaCZej; Bonaparte w tym czasie og-łosił sig ce­
sarzem. Beetho yen doznawszy zawodu w swoich 
repuhlikań-Jlcich uczlwiacb na razie chciał znisz­
czyć, spalić manuskrypt: ocalił go jednak 
a później do niego dorobił marsza źałobne~o i 
przedstawił bohatera, który jakoby IdedYR ist­
niał' lecz połegl na polu cbwał,V a pozostawił 
tylko wiekopomne słowa. Symfonia ta znam~ jest 
też pod nazwą "Pamięci wielkiego męża". 

Dzieło to składa się z 4 części: a) Alleg'l'o, 
b) Marcia fanebre 1 c) Scherzo j d) Finale; hy~ 
lo wykonane po mistrzowsku, a w 8zczególnośei 
części: I łag-odna w nastl"ojn~ II pełna bolesncj 
skar~;i, bólu i łkania; III lekka, powiewna, peł­
na gwaru i fantazyi. 

Trzecia część programu wypernił~l mur.Jka 
liPjsza; Wagner dal nam TlI'zyg-l'ywkę do op. 
"Śpiewucy norymberscy"; Czajkowski uraezyl 
nas "Elegią" i "Walcem u ze ~lUit.v smyczkowej 
(ostatni bisowany); na 7.akOllC:7.enie wykonano 
uwerturę z op. "Wilhelm Tell u, Rossinie~o_ 

Wszystkie te utwory orlegl'ano odpowiednio 
do nastroju kompozycyj i dla słuchacza z zupeł­
nem zadowoleniem 

Trzeba przyznnć, że orkiestra Fi Iharmonii 
warszawskiej należy do pierwszorzędnych or­
kiestr w świecje. Zgrana jest doskonale, niema 
dIn niej tl'udnoś(d w odtwarzaniu, wszystko wy­
konuje ze zro:7.umieniem i mistrzowskiem kOl'on­
kowem wykońc7.eniem; wl.y to symfonję, uwer­
turę, czy też drohny jakiś utwór, utrzymuje :7.a­
wsze w odpowiednim nfistroiu, z zachowaniem 
wszelkich temp. wyszukuje główne melodye, ktb 
re zawsze wychodzą na pierwszy plan. 

Dyrektor Emil Młynan~ld to dUf1,m całej or­
kiestry. Jest to czlowiek odpowiednio muzykal­
ny, ol'yentuje się w s,Vtuacyach znakomicie, po­
siada llajważniej~zą zaletę-nerw kapelmi~tr:7.ow­
ski; mł?da orkiestra bC7; rzutów nadzwycza.jnych 
łączy Się wiedną eałośc. 

Panu Młynarsldemu naleźy się uznanie za tak 
llI'ozmaicony wieczór wczorajszy; puhlicznoFHS wzn­
mian darzyła go za mistrzowskie prowadzenie 
orkiestry długo niemilknącemi oklaskami. 

Aloizy DwoJ'zaczek. 

, 
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. J!noyklika. W . j,lltr~ej~;lym llLlmerze rozpcz­
memy druk Encykldn OJca św., Piusa X. 

Z kolei. Z dniem 14 listopada r. b. zostaną 
wprowadzo,n~ nowe prz.episy. zatwierdzone już 
p~'zez p. mlm8tr~ komumkacyi w dniu 26 sierp­
ma r. b, Nl1 37, /07 (Zb. Taryf .M 1505), w kwe­
styi sprze.daży lI,a stacyach dró!; żelaznych ła­
dunków, lllewykllplOnyeh przez odbiorców w ter­
minach, przewidzianych w artykule 84 ogólnej 
ustawy dróg żeląznych. 

:vv edlug tych przepisów. wszystkie towary 
podz1elone zostały pod względem terminów obo. 
wiązkowego wykupu na trzy g'l'Upy. Dla pierw­
szej, obowiąznje termin 48 g'odzin dla dl'uO'iei 7 
d~i, a dla trzeciej 15 dni. Po upływie ty;h ter­
mmów, to~ary podlegaj:} sprzedaży pl'zer. licy­
tacyę publIczną. 

- P. mini'ltel' komunikacyj dnia 20 lipca 
r. b. (Zb. Taryf M 1505 ] 903 r.) zatwierdził no­
we przepisy co do przewozu na kolejach żclaz­
nych piwa w specyalnych wag'ooscli, stanowią­
cych własność wysyłającyclI, z prawem cześcio­
wego w1ładowywania na 8ta~yach pośredni~.h. 

Zmutl1~ dotycbczal.1owych pl'zepisów ważne 
ma znaczen~e dla pp. ~łaścjciel,i browarów, gdyż 
no,;e pl'ze~)1sy znaCZllle ułatWIają sposób prze­
wozema plwa. 

, Mąka, ieden ", w~żtijejsz!ch artykn1ów sro­
zy w(,'1.ye h, pt'zechodzI obecme fazę przesilenia 

w cenach, uo ezeg'o pr:7.yezynia folię dowóz wiek­
szych partyj z mły.nó~ w CeJ-j:lI'.i:!twip. Głównym 
dOEltaweib dIn l .. od:7.1 OlCHt o hccmc droga żelazna. 
kaliskn, poni(~waz odbiol't'y mąki na Ntaeyi Łódź. 
Kaliska, nic (lpłaea.i~~ podat.lw na nr,eez ll.liasta 
w sumie [) rb. 25 kop. od wagon n i uie płnc~~ za 
pl'zcladowullie. 

Obecnie płae:~ za pi~eiopndow'y worek mąki 
pl:lzenncj cztery zera n rh. HO kop'1 trzy zera 9 
rb. 25 kop., d wa zera o rl.\. 80 kop., jedno zero 
7 rh. 00 kop., .Ni! la 7 rh. !)r) kop., .~;, J 7 rb. 
)30 kop., .N~ 2a U rb. 80 kop., .~;, ~2 fi rh. ~)O kop. 
franco staeyaLódl, kali~ka.l\I;~ka, żytnia płaci 
trzy zeru (; rb. fi kop., ci wa !.era ;; rh. GO kop. 

Ze szkoły handlowej. Wezoraj o g. 4: po 
poł., w lokalu giełdy łódzkiej ddhyło Bi(~ posie­
dzenie rady opickuitcznj 7- kI a.łWwej s/.koły han­
dlowej, pod pl'zewodllidwcm prc:r.eHa p,l~dwal'­
da Herlmta. N~l. zehnUliu t.cm załatwiono 8pl'U~ 
wy llustępUj:~cc: l,) Htwicrdzollo, że na pokrycie 
obligaeyj, jakie :r.gromadzell ie k n p ieelde postano­
wiło wypn~eh; nn hudnwq Hz.koly l 11 Hl< 11 owej , <lu­
tyehezl1l::! (;4 przcmysłoweó w i t,owal'zy!'ltw akcyj­
nych, zadeklarowHIlo ~:~f;,r;OO rb., przye~(Hu urząd 
starH:7.yeh zgromadzeniu k 1\ peów, wobee przyrze­
ezcll kilkI! powainyeh firm, ma lH~WllOH(':. że bl'll­

kllj:1ea sumał:~,GOO rb. bt;dz.ie wkrt'd.ee pokryta, 
tak iż utWOl''l..y lii<: pot.n~cłHly fuuduHZ 3;)0,000 rb.; 
2) pł'zyj~to do wiadomoHei, że W"itawa. towa­
rzystwa pomney dla lliezuIIlo:l.uyeh nezniów I::lzko­
ły handlowej łódzkiej zm;tała zaf;wienlzollCl przez 
p. g'uheruatora piotrkovi/skiegn, wohee ezelJ;o ra­
da ópif' kUlleza w krótce pr:r.yHt:~pie zamierza do 
zorgauizownuia w:r.mialJ 1\ o W tlll eg-o t;owarlyHtwa; 
ił) w Hwoim czasie lll·:t::~d Htał"l:lzyeh zgromadzenia 
kupc6w podj:~ł Htarania II władz o odd~LUie w bez­
intercl:lownc potliadallie plnen pr'l..y ulicy Dziel­
nej pod hudnwq gmaehu wtaHnego szkoły han­
<lIowej. MllliHteryum spraw wewnt~tr:t:llych, jak 
wiadomo, :t.godziło Hiq wZ!lllank()v~'auy plac od­
da<; :r,gromadzcuiu kupicekiemu w llieo~ralliczollą 
uŻyvl,'aluoH0. UI'~;1cl :.ntal'sr.yeh kupiectwa posta­
nowił jednak kupi(: w Il\owie łHjd:~ey plac na 
swoj~ własno{H~. \V tym (~elu wyHt~Hlił w tych 
dniach do nlagiHtratn }ód:r.kiego z podaniem 
w sprawie I:lkllpll tego pln.ell. Wkrót.ee odbyć 
się ma pOHicdzenie radnyeh magistratu W t,e,i 
spmwie; 4) w celu ułożeniu hudźetu uu rok 
U103/.l H04, ora:!. Hpra Wd~CIlilt rachunków nul)' 
opie!~ui1czej szkoły handlowej za rok Hprawoz' 
dawezy 1 H02/ l!.)():3, wy hraBo Hpeey al n:~ kOluieyę. 
frn nadmicuió nale1.y, że utrzymanie H:t.koły han­
dlowej w li biegłym roku 8zl{olllym kOHztowało 
80,000 rb, 

Pobór wojskowy. CZ}IlIlOŚei IwmiHyi pobo­
rowej na powiat łódzki )'o:t.poezyllaj~ł Aiq w d. 
15 października 1'. b. PrHliedzenia komi8yi od­
hywae si<i h<idą w domu J'1iJ f) przy uliey Uynek 
B::tłueki, w lokalu, gdzie mieHci się herbaciarnia. 
Losowanie popisowych odbywać Hit} hędzie w ter­
minach nnstępnjąeyeh: W d. Jfl pa.~dzicrnika r. b. 
obowiąz.ani są stanąć popisowi ~ na8t,~pl1j:~(~ych 
gmiu tl'zcl~icgo rewirn: Brul'!, H::~bienia, Pucznie­
wa) llełdowa, BabiL~, Nakieloiea i ltżew, w d, 
21 p~lździel'llika stallą POpiHowi z gmin:, GJBP~)· 
durz, Wiskituo, ChOjlly, Górki, Brojce, Zeromlll 
i CZ(lnlOcin~ w d. 28 pil:ld,jeruika lo~ować b~dą 
pOpi.~()Wl '/., gndll w obrt;bie l-go rewiru: Zgie­
rza, RadoJoszczu, Bruiyey, J~agieV\'nik, Lućmie­
rza, Dzierzązlly i Nowo8olny. 

Oso~iste, Adwok:lt pl'zyBię~ły p. Antoni Ź€­
lazowskl, powrócił z letniego wypoczynku. 

- Otwon:yl w mlf4Zem mieśeie kancela1'yę 
obro6cz~~ auwokat pn:ysięgły p. Adam :--;talliu 

sławski, b. Hekretlll'z prokuratora H<:~du okI'. piotr­
kowAkiego. później sędzia gminuy, ostatnio adw. 
przy~·l. w Będziuie. 

. Inspektor drukarń przeprowadził się na .uI. 
PlOtrkow~ką .Nil 107 m. 21. Przyjmuje w pOnIe~ 
dział k i, środy i pi~~tki od godzi ny D-ej 00 lO-eJ 
rano. 

Towarzystwo hygieniGzne. W poniedziałek 
ou oęd'l..ie siq w lokalu giełdy o godzinie g-ej 
wieczorem posiedz,enic zarzl1du łódzkiego oddzia­
łu \varclzaw81dego towarzystwa hygienicznegO. 
Przedmiotem obrad będ~ie wniosek o-ra L'llldauH 
w sprawie ruieszkaniowej. Na. zebranie to za­
proszono sześciu lekarzów uie bedących człon-
kami towarzystwa. • 

Tow. gry szachowej. Prezes tow. łódzkiefto 
amatorów gry szachowej na zasadzie uchwały 
komitetu prosi za l1asz~m pośrednietwem pp. 
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czlonków tow. na zgromadzenie ogólne, które 
odbędzie się jutro 4\ g'. 8 wieczorem w lokalu 
tow. przy P~sużu l\1eyera pod nr. 11 m. 7. 

Pórządek dzienny następujący: 
1) Wybór przewpdniczącego. 
2) Balotowanie nowych członków. 
3) Zmiana opłat wejścia od wprowadzonych 

gości. 
4) Rozpatrzenie projektu zmian i uzupeł­

nienie nie~{tórych pal':.lgrafów I1stawy. 
Dla prawomocnł'Ści uchwał -eO do punkt6w 

1 i 2, potrzebna je::;t przynajmn iej 1 /~I liczby 
wszystkich członków, co zaś eo punktu 4, nie­
zbędnem jest zgromadl.enie się '2!:{ liczby wszyst­
kich członków tow. 

Trze(jia kasa pogrzebowa w Łodzi. itliui15te­
ryum spraw wewnętnmych nadesłało inicyaturom 
projektu trzeciej kasy pogrzebowej ustawę, 
w której ~~mienione lub uzupełnione zostuły nie­
które artykuły, z propozycyą, o ile na te zmia­
ny projektoda woy zgo~zą się, nadesłania do mi­
nistel'yum 4 egzemplarzy skopiowanej ustawy do 
zatwierdzenia. 

Na czele inicyatorów tej kasy stoi p. Bro­
nisław Chądzyński. 

Z żałobnej karty. W dniu wczorajszym za­
kończ) ł źycie jeden z weteranów sztuki drukar­
skiej, ś. p. Antoni Łukasiewicz, który prawie bez 
przerwy przez 47 lat nracował w swoim zawo­
dzie, między innemi 27 lat pracował w drukarni 
"Gazety Polskiej" i przez czus pewien w dru­
karni llaSZtlgo "Rozwoju." 

Zmarly prawością charakteru, zjednał sobie 
ogólny szacunek i sympatyę wśród grona kolegów. 

Wieczny mu pokój! 

Droga do omentarzy. W tych duiach ukoń­
czone zu~tały roboty około zabrukowania drogi, 
prowadzącej do cmentarzy w Dołach, należących 
do parafii katolickiej Wniebowzięeia Najśw. Ma­
ryi Panny oraz ewangelickiej św. Trójcy. 

Lioytaoye na dostaw~ roboty. Dnia 1 fi-go 
bież. m. odbędzie się licytacya w warslawskim 
zarządzie okręgu inżynierskiego na budowę 3 -ch 
magazynów drewniauych w Lublinie. Licytacya 
faz pocznie się od sumy kosztorysowej 20,423 rb. 

- Dnia 21 b. m. w osadzie Tuszyn odbę­
dzie się licytacya, na dzierżawę dochodów z pla­
ców przeznaczonych na targ-i. Licytacya roz­
pocznie się od sumy 703 rb. 50 kop. 

Załad dla epileptyków. W nadchodzący po­
niedziałek, t. j. dnia 12 b. m., w sali przytułku 
dla starców i kalek, przy ulicy Dlielnej Xfl 52, 
odbędzie się posiedzenie komitetu 8chroniska dla 
obłąkanych W Kochanówce w sprawie budowy 
na terytoryum schroniska projektowanego gma­
chu dla idyotów i epileptyków. Plan i koszto­
rys budynku w sumie li:5,OOO rubli, opracowane 
zostały przez firmę tutejszą Nestler i Ferenbach. 

J ak wiadomo, na budowę tego zakładu fir­
ma tow. akc. Geyel'ów ofiarowała rb. 10,000, nad­
to, jak nas infol'mowano, ofiarodawcy prz,yrzekli 
uzupełnić potrzebny na koszta budowy fundusz. 
'Według wszelkiego prawdopodobieństwa, bndo":R 
w mowie będącego zakładu rozpoczęta będZIe 
z wiosną r. p. 

Napad. Wilhelm ManIleim, zamieszkały. przy 
ulicy Aleksandl'owskiej pod J'rg 33, spotkał na 
ulicy Władysława Funta, który wiedząc, że 
Manheinł ma pieniądze, namówił go do kupna 
ubrania. Kiedy M. zgodził się na propozycyę, 
udali sie obaj do Romana Saturna, gdzie M. ku­
pił ubl'a~ie za 4 rb. 50 kop., lecz kiedy zapła­
cił i ubranie chciał zabrać, Saturn nie pozwolil 
na to. Wtedy Funt doradził Manheimowi, by 
zawezwał policyę do pomocy. W tym też celu 
wy8zedł z Manbeimem na ulicę. Po drodze spo: 
tkali Michala Lipińskiego, Stanisława Kapustę l 

Józefa Pawlika, którzy rzucili się na Manheima, 
póblli go i ode~l'ali mu 70 rb. 40 kop., poczem 
zbiegli. Trzech ostatnich już zatrzymano, Funta 
zaś, głównego sprawcę napadu dotychczas jesz­
cze nie odszukano. 

Zabłąkany. Pod tym ty.t~lem we .wczorajszJ:m 
numerze <1lol'.woju> podahsmy wzmJankę o SIe­
dmioletnim Stani:;lawie Owczarskim, który zo.~tał 
zatrzymany przez policyę. Obecnie dowiaduje­
my się, że matka Owczarskiego je8.t wdową, ma 
siedmioro dzieci, a niemając dla lllch utrzyma­
nia porozdawała je pomiedzy ludzi. Stanisław 
byl' oddany na wyc~,ow~nie. k?l?niście, ~amie5zka­
łemu we wsi Karhnskle PIenkt pod PlOtl'kowem. 

ROZWOJ. - Piątek. dnia. 9 paź(lzierllika UWił ł 

Malec, naprzykrzywszy sobie pasanie dwóch krów, 
zbieg-ł ze wsi, nie mając grOS·la pr'l.y ~!Ohif' i udał 
się do Łodzi. KoloniHta, zaniepokojouy nieobe­
rnością eLłopca. zawiadomił lllatl{ę o jego uciecz­
ce. Biedna kobieta rozpoczęła poszukiwania w czem 
nasza wzmianka dopomogła jej bardzo, odnalazła 
bowiem ('błopca w magistracie. 

Ćwiczenia straży. W poniedziałek, unia 12 
pażdzieruika 1'. b. Ollhędzie się ćwiczeuie sygna· 
łowe I uuuzialu łódzk iej ochotuiczej :straży ognio­
wej. w domu rekwizytt)wym tegoż oddziału, o 
g. 7 wieCZOl'Cnl. 

Z koleam W ciągu ostatniego tygodnia drogami 
żelaznemi dowieziono towarów: 

.Mąki pszennej 48 wagonów (35,500 pud.), mąki ży 
tniej 2U wagonów (18,750 plldów), pszenicy 4: wagony 
l3,OOO pud.), żyt(l, 19 wag. (14,;,200 pudów), owsa 37 wa­
gonów (26,600 pudów), jęczmienhL hrowarnego 5 wagonów 
(3,750 pud.), jęczmienia na kaszę 3 wagony (:2,:220 pud.), 
grochu 4 wagony (3,000 pudów), kaszy jlLglanej 5 wa­
gonów (3,600 !-wdów l, siana prasowauego 19 wagonów 
(12,000 pud.), słomy pra~OWaJ18.i 7 wagonów 14-.200 pud.), 
skomy prostej ~) wa.gony (600 pudów), wetuy zagra­
nicznej 49- wagonów l32,500 pud.), welny kntjowej 27 wa­
gonów (17,570 pud.), bawełny zagranicznej (H wagonów 
(50,200 pud.), bawelny rosyjskiej 4-2 wag. (30,500 pud.), 
odpadków bawełJliaJly(~h 31 wag'Juow (21,700 PUli.), że­
laza 19 wagonów, gliny ogniotrwałej 2 wagony, wapna 
palonego 17 wagonów. wapna. niepalon81!o 3 wag., luar­
muru kieleckiego w brylach 7 wagonów, cementu 9 wa­
gonów (5,800 pud.), drzewa budulcowego 29 wagonów. 
drzewa opalowego 13 wagonów, desek 27 wagonów, wę­
gla kamiennego 14,81 wagon6w, koksu 11 wag., kamie­
nia piaskowca 7 wagonów, kości;) wag., soli 13 wago­
nów <9,700 pud.), nafty 23 cystern, tektury smołowco­
wej 5 wag., smoły 2 wag., farb 11 wagonów, kwasów 
5 wag., papieru 9 wagonów, węgla drewnianego 2 wa­
gony, cegły licowej - wagony, cegły zwyczajnej - wa­
gonów i różnych towarów (Ul wagonów. 

Pociągami pośpiesznemi dowieziono do Łodzi: ryb 
2 wagony , bydła 39 I\'agonów, trzody 5t3 wagonów, mię­
sa 7 wagonów, drobiu 4 wagony i różnych towarów 
20 wagonów. 

Wysłano z Łodzi: wyrobów ba.weLnianych 107 wago­
nów (53,500 pudów), wyrobów welnianych 17 wagonów 
t8,700 pud.), wyrobów żelaznych 6 wag. (4,500 pud.), 
wyrobów terrakotowych 3 wag., tektury smołowcowej 
i smoły 2 wagony (1,400 pud.), ceglY licowej - wagony, 
eegl:y ogniotrwttlej - wagony, szmelcu 5 wagonów, kafli 
1 wag. i różnych wyrobów 225 wagonów. 

Wyslano pociągami pośpiesznemi: wyrobów bawel­
nia.nych 11 wagonów (6,500 pud.), wyrobów weŁnianycb 
3 wag. (1,300 pud.) i różnych towarów 7 wag. 

Z Tuszyna. Władze odnośne pozwoliły na 
wypłacenie tytułem jednorazowego wsparcia 500 
rb. z sum ubezpieczeniowych gubernii Królestwa 
Polskiego dla tuszyńskiej stmiy ogniowej na 
zakup narzędzi i instrumentów pożarnych. 

Z powiatu brzezińskiego. W zeszłą niedzie­
lę jako w dzień Matki Boskiej Różańcowej, od­
było się uroczyste nahożeń8two w kościele pa­
rafialnym w osadzie Jeżów, ~!l1m~ odprawił ks. 
Czaki w asystencyi księży z sąsiednich parafii. 
Kazanie wypowiedział ks. Skomorowski, wika­
ryu8z kościota katedralnego św. Jana w War­
szawie Pobożnych zebrało się bardzo wielu, by 
usłyszeć słowo Boże od swego dawnego wika­
rego, słynącego tu z dobrej wymowy i kazań o 
treści pobudzającej do skruchy. 

W czoraj przez całą dobę mie.liśmy w Rogo­
wie niebywał~ wichurę, a pod wieczór pr~ez pięć 
godzin istny huragan i .. to . takgwałto.wny, że 
trudno było utrzymać się na nogach. Słabsze 
drzewa, które nie wytrzymały silnego naporu 
wia trn, są połamane. Sterty zboża, siana, koni­
czyny i t. p. zniszczone. Rolnicy ponieśli do­
tkliwe szkody. 

Z niewiadomych przyczyn domowe ptactwo 
zdycha setkami. 

Szkarlatyna w naszej okolicy robi wielkie 
spustoszenie wśród dzieci których zabiera tyle, 
że codziennie w Lipcach, w J eźowie i sąsie­
dnich parafiach odbywa się po kilka pogl'ze­
bów. 

Zemdlenie. Na ulicy lAkowej kolo domu nr. 22 
L J., służąca bez zajęCia, ciężarna i oddawna chora, 
zemdlała. Po zastosowaniu doraźnej pomocy przez leka" 
rza Pogotowia ratunkowego, odwieziono ją dorotką do 
szpitala. 

- Ma.l'yanna Króż, służąca w domu przy ul. Skwe­
rowej nr. 1, lat 23, spadła ze schodów i zemdlała. Za­
wezwany lekarz PogotOWia udzielił K. d ll'll.źnej pomocy 
i pezostawiJ: ją na miejSCU. 

Brak dozoru. S-letni Nuchim Nachlowicz, syn 
tragarza, zamieszkałego przy ulicy Kelbacha pod nr. 15, 
bawiąc się siekierą, przez nieostrożnoś~ poranił: 3 palce 
lewej ręki. Zawezwany lekarz Pogotowia ratunkowego 
udzielił natychmiastowej pomocy i pozostawił rannego 
pod opieką rodziców. 

Uderzony kamieniem. NaStarym Rynku, kolo 
domu Xy 9, Abram Warszawski, tkacz, lat 21, uderzony 
kamieniem, został raniony w głowę. Pogotowie udzieliło 
mu na miejscu pomocy i odwiozło go do domu. 
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Przejechanie.. Na ulicy Piotrkowskiej kolo do­
mu nr. 26, wóz naładowany towarem najechał na 30 ·le t­
niego piekarza Jonę Gruelstaga. Gdy przybyło zawe­
zwane Pogotowie, okazalo się, że przejechan y ma uszko­
dzoną prawą goleń. Po opatrunku rannego pozostawiono 
na miejscu. 

Atak hiisteryczny. Nie mający starego zajęcia 
Moszek Dzięcioł, lat 37, uległ na ulicy No womiejskiej 
atakowi bisterycznemu. Pomocy udzieli1:o mu Pogotowie 
ratunkowe. 

Z udicy. Na uH.:;y vVolbromskiej, kolo domu N!! 25. 
9-letni IZM.aK Siedlecki, syn robotuika, biegnąc ulicą, 
upadł nn brulr i uległ: poranieniu glowy. Zawezwany 
lekarz Pogotowia, opawzywszy chtopc<1" o,iwiózł: go do 
domu. 

Kradzież. W czora.j po południu agenci policy i 
śledczej,. przechodząc przez ulicę Piotrkowską, zauważyli 
Cha,nę Zychlillską, znaną im złodziejkę, która niosla. 
sztukę chodników. Podejl:zewając, że phodniki pochodzą 
z krad:t:ieiy, zatrzymali Zych1ińską· Z. przyznała się, 
że skradla je w sklepie przy ulicy Piotrkowskiej pod. 
nr. 33 Choąniki zwrócono prawemu właścicielowi Leich­
manowi, a Zychlińską aresztowano. 

- Do kradzieiy dwóch sztuk towaru z magazynu 
banku handlowego przyznał: się stanisŁaw Mucha, który 
14 arszynów towaru wziął dla siebie na ubranie, a re­
sztę sprzedał nieznajomemu żydowi. 

SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 
* Zapowiedziany na nadchodzac~ niedziele 

podwieczorek Lutni, odbędzie się pociług nastę: 
pującego programu: 

l) Tdo-Serenada (D-cIur) - Bethowena, o· 
degl'ają pp.: Aloizy Dworzaczek, Jan Goebel i 
Henryk Goebel. 

~) "Z rozmowy" - Grudzińskiego, wyp. p. 
Zofia Czaplińska, art. teatru łódzkiego. 

3) a) Jezioro śpiące -- Szumana; b) Mazu­
rek - Moniuszki, odśpiewa potrójny kwartet 
Lutni. 

4) Teodolinda - krotochwila, Szweitzera, 
w 1 akcie, odegrają: pp. Jadwiga Rorst, M. Grzy­
bowska, Jauina Janowska l)raz pp. Adolf Su­
miewski, Stanisław Weinkranz i Franciszek Die­
trych. 

Początek o godz. 4 i pół po południu. 

* Rozgło:311ej sławy pianista Józef Śliwiński, 
jadąc zagranicfi z koncertami, da własny kon­
cert w Łodzi d. 15 b. m. t. j. w nadchodzący 
czwartek. Koncert odbędzip- się w sali Koucer­
towej, a bilety sprzedaje skład fortepianów 
Schrodera. 

Z WARSZAWY. 
-8-

- W Warszawie szerzy się tyfus. "Kroni-
ka lekarska u utrzymuje~ że przyczyną epidemii 
jest prawdopodobnie nieprawidlowe funkcyono­
wanie urządzeń kaualiz·acyjnych. Podobno je. 
dnak badania bakteryologiczne wody na stacyi 
filtrów nie potwierdzają tych przypuszczeń. 

- Pogrzeb b. pamięci Mieczysława O"geI­
gelbl'anda na cmentarz izraelicki odbył się wczo­
raj popołndniu. W orszaku pogrzebowym znaj­
dowalo się wielu przedstawicieli świata księgar-
sko-wydawniczegor oraz inteligencyi. . 

- Zawiązało się stowarzyszenie wzajemnej 
pomocy majstrów fabrycznych. Dotychczas za. 
pisało się 40 członków. 

- Przy cechu rzeźników otworzona. zostala 
dwuklasowa s~kola rzemieślnicza. 

- W politechnice rozpoczną się niebawem 
lekcye fechtunku. 

- Towarzystwo sztuk pięknych zapl'osiło 
na członków honorowych p. Henrykową Siemi~ 
radzką i hl'. Michała Tyszkiewicza. 

- Fabryka "Lilpop, Rau i LO(~We1l8teinu 
przenosi swoje zakłady na ulicę Stalową na No­
wej Pradze. 

- Wedlug statystyki, ułożonej przez prof. 
Załęskiego, liczba mieszkańaów Wanizawy 7. dnia 
l stycznia 1902 r. wynosiła 735,~25 osób. Bmier­
~elno~ć ;V .1902 1':, była o wiele mniejsza, niż 
sredma SIDlertelnosc w poprzedzającym okresie 
dziesięcioletnim. . 

Lisła zmarłych. 
. Franciszka Rutkowska, żona tkacza, lat 23; Katarzy" 
na Tomaszewska, rob., lat 75; Antoni Ciesielczyk rob 
lat ą2; Emilia Hessel, rob., lat 64; Krystyna Wil('hel~ 
Jasinska, rob., lat 66; dzieci zmarl:o: .chłopców 5 dziew-
cząt 6; pochowani na nowym cmentarzu.' I 
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Luźne wspomnienia 
z WYVnWZKI TEGOROCZNEJ. 

(Ciąg' dalszy). 

:; 

Po lewej stronie świątyni znaiduje się i sta­
J.lOwi z nią jedną całość kaplica Drzewa Krzyża 
Swię.tego. ~rak nazwana dlatego, że tntllj prze­
('howują znakomitą relikwię-duży odłamel\, bo 
Jicząry ze 4 cale, prawdziwego droz;ewa,' na któ­
rym Zbawiciel życia dokonał. Relikwia ta jest 
oprawiona w srebrnym relikwiarzu, spoczywa 
w t abernakulum ołtarza, jedynego jaki się znaj­
duje w kaplicy i na prośbę poboźnych okazy­
waną bywa' i podawaną ku uczczeniu zawsze 
tyllw w 11l'OczySty sposób: mianowicie przez księ­
dza, ubranego w komżę i przy zapalonych świe­
cach na ołtarzu kaplicy. 

Kroniki podają z historyi tej relikwii szcze­
gół, iż w średnich wiekach, gdy kaplica przez 
nieprzyjaciół została zupełnie zburzona, skra-
dzione z niej Drzewo święte silą cudowną 
następnie samo powróciło na swe miejsce, gdzie 
dut~d staJe przebywa. 

Kaplica Dl'zewa Krzyża św. była dawnymi 
czasy w troskliwej opiece królów polskich, oni 
teź jak również najznakomitsi panowie i panie 
polskie przystrajały to miejsce bardzo ozdobnie 
i opatrywllły drogocennemi wotami, tak jak ka­
plicę Matki Boskiej w Czqstochowie. 

Jeszcze dziś znać na ścianach kaplicy wy­
malowane postacie rozmaitych dygnitarzów ko­
rounych i zlwkomitszych dam polskich, którzy 
się odznaczyli wielką hojnością względem tego 
świ~tego miejsca. 

Przybytek to bardzo cenny, pamiątkowy i 
zarazem piękny, stylowo urządzony, rozmiarów 
małego kościołka wiejskiego; niestet.y wandalizm 
nowoczesny jakiejś ręki świeckiej, czy też du­
chownej, może którego z zakonnil{ów dawniej tu 
przebywających, zeszpecił kaplicę dre'ivnianą ba­
lustradą, otaczającą na górze chórek kaplicy, 
ktt)/'a pomalowana na niebiesko, zębato wyci~ta 
u dolu, obrzydliwie odbija od pięknej całości 
przybytku. 

Jeszcze o jednej ujemnej okoliczności miej - I 

8cowej chcę wspomnieć, która kaidemu turyście 
mOcno . odczuwać się daje. Tą okolicznością 
jest brak w górach dla zwiedzających jakiegoś 
wygodnego schronienia ze zdrową kuchnią na 
~za", pJ'zez który tutaj przebywają. Dotąd 
podróiłuicy zmuszeni szukać gościny w chacie 
wieśniaczej. To jednak z dwóch Pl"'Jczyn jest 
niemiłe: 1) że z tych mieszkań, jako położonych 
nislw wzgl\dnie do na j piękniejszyclJ i najczęściej 
'zwied~anychpagórkow, jak również i względnie 
do pięknej świątyni interesującej każdego, z truQ 
dem trzeba się wspinać na szczyty, skąd wspa­
lliałe perHpektywy i krajobrazy w porze pogo­
dnej przed oczyma się roztaczają; 2) że w domu 
gospodarskim ani wygód uie można mieć takich, 
~ 

7) 
w U K M I J A t O W I C. 

00 krwawej nocy ... 
Powieść współczesna. 

(Dals7.y ciąg. Patrz N~ 229). 

\V niedużym pokoju, skromnie umeblowanym, 
przy duiym stole siedziała para młodych ludzi: 
~Iary[l, córka Borsuka i Duszan. 

Oua nie była ładna, twarz miala śniadą, 
oay lliewielkie, włosy ciemne, zaczesane do 
góry i wysokie rozumne czolo. Ułożona była do­
brze, .cechowala j~ prostota w obejściu. 

Goście przywitali się, Arsa porwal brata w ra­
ili io na i ściskal go długo i szczerze. 

- Co porabiasz? 
Jak żyjesz? 

- Czy prędko kończysz studya na uniwer­
sytecie. 

- Ho, ho, dużo do tego czasu wody w Du­
naju przepłynie -- dodał Duszan - wpierw mnie 
IJoprosisz na t\vój ślub, a może i na ojca ... --urwal 
nagle, Lo spostrzegł, że tu~ obok panna Marya ... 

ltl'S,L na wzmiankę o slubie sposępniał bar­
dzo a smutek jego dostrzegŁa natychmiast .Marya. 

, - Co sie staJ mogło? -- otu pierwsze pyta­
jakie jej 'przebiegIo w myśli. 
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do jakich przyzwyczajeni są podróżnicy, pocho­
dzący przewaźnie ze sfer intelige~tlli('jR~ych, 
a stanowczo już posiłku tu nie dostame talnego, 
do jakiego się nawykło. 

Chnrakterystyczny to rys naszego usposo- I 

bieli ia nie przedsiębiorczego i lelliwego, że. dotąd 
nikt się nie znalazł, ktoby brak?wi omaw]la~emu zaradził. Sądzę, że gdyby takIe góry ŚWIęto­
krzyskie położone byly w państwie Niemieekiem, 
juz by tu dawno blisko wspaniałej świątyni stał 
Obsz(:;l·ny botel z wyborną jadłodlljni~. Stąd 
płynęłaby potrójna korzyść: dla podróżników, że 
swobodnie mieliby gdzie ulokować się, wypocząć 
i pożywić~ dla ziemioznawstwa krajowego, dhł. 
sztuki, dla nauki, bo pnybywałoby turyst6~ 
znac'l.nie więcej, może w d wbj lnb trójnasób, m­
żeli dotąd w góry i poznawanoby te urocze oko­
lice; wreszcie dla gospodarza czy wlaściciela 
hotelu spływałby z pokaźLl~j liczby gości przy­
bywaiących obfity grosz do kieszeni. 

Jeszcześmy nie .skończyli oględzin Przyhyt­
ków Pańskich na Swiętym Krzyżu, gdy nagle 
uszy nasze przeraził silny huk grzmotu, za nim 
drngi, trzeci. Niebo blYRki krwawe, niby wej­
rzenia goniewne rzucać poczęło na świat i na nas 
przez okna świątyni; wicher, niby rozpętany ty­
tan górski, biegł, bił o grzbiety gór, huczał i jQ­
czał, aż znużony i wyczerpany konał gdzieH 
w dali, upusty chmur rozel·waly się i IUlu~ł je­
den wielki, tak obfity potok na ziemię, jakiego 
dawno nie widzieli i starsi od nas micszkańcy 
tych gÓl' .. Miej!:lcowy rektor kościoła przepro­
wadził nns korytarzem do swego mieszkania, 
gdzieśmy przeczekali póki się niebo nie UHpO­
koiło. 

Ks. 1J1a'J'yan NtteekJ, 
prefekt. 
(d. e. n.). 

-:-:-:-

WIADOMOSCI ZAMIEJSCO ER 

.z kraju .. 

- W "Praw. wiest." ogłoszono nal:ltępujące no­
we, wzamian dotychczasowych, przepisy o straży 
leśnej w lasach prywatnych Królestwa Pol­
skiego. 

Na gajowych (stróżów leśnych) właściciel 
lasu bierze osoby dobrego prowadzenia się 
w wieku lat najmnie.i 21. G~jowych zatwierdza 
naczelnik powiatu, którego też o ich usuwaniu 
zawiadomić należy. 

Wydaje on dla każdego gajowego blach~ 
do noszenia na piersiach podczas spełniania obo­
wiązków służbowych; blachę tę, w razie tHmnię­
cia gajowego, należy zwrócić. Blaehy te, według 
wzoru, zatwierdzonego przez ministeryum spraw 
wewn~trznych, przygotowywa urząd gubernialny 
do spraw włosciańskicb, pobierając za nie od-

powiednią oplatę i czerpi~!e na koszty wyrobu 
z funduszów gminnych. 

W lesie ws~yscy obowi:!zaui 8:1 hyć posłu­
sznymi prawnym ż~1dalliom g'ttjowych, noszących 
hlacby, ora~ osób, 8tauow~:~eych polieyę leśoq. 

Gajowy, 8potkaw8~y \'\J1luego pn:ekroezenia 
przepisów leśnych, ma prawo zatrzym;:ui go i 
odprowadzie do najhliżgzego Ul·z(~du gminnego 
lub do 8ołtyl:m. O ile zaś, z braku odpowiedniej 
siły, nie moźe tego uezyni<\ to o znanych sobie 
CH30bistościach winien mcldowtL(: władzy policyj­
nej, tt co do nieznajomyl.' h przeprowadzi(j śledz­
two w celu I:Itwicrdzenia osohisLo8ei. 

Aresztowal~ uic wolno: wiuuyeh wyrębu po­
nad Ilormę, OZUaCZ()ll(~ na. hileeie, oraz. JH''l.:ckra­
czająeych zakres korzy~tallia ze f.lłużelmości, ja­
lw też w }nłŻ.dym przy~)adkn, w którym Will­
nych łatwo wykrye. 

Przy pełnieniu swych ohowi:~zków służbo· 
wych gajowy ma prawo u:i;y(~ broui: dla odpal" 
cia zbrojnej uapaHci; dla ,odparcia napaści nie-' 
zbrojnej, alc dokonanej przez kilku ludzi i w wa· 
run!wch wykluezająeych luny HpOHÓh obrony, 
w obronie źycia i hezpicezdl(jtwa innych osób. 
nupadniqtych wobec gajowego; w razie zhrojne­
go lub zbiorowego op:Jru wiuuydl przy areszto­
waniu w lesie. W kaźdym z pOlllienionych przy­
pndków g·ajowy ohowi~.~zally jeHt () okoliet.no­
ściaeh i Hku Lłuwh uiy(~ia broui zdaw~H: HJlruwq 
najhliższej wladzy. W razie użyeia broni bez 
koniecznej potrzehy, winuy OllpowicHlać bqdzie 
n11 zasadzie kodekHu karnego. 

-- Grono miC8'l.kailf·ów Piotrkow:ll'(Hlj~ło myHl 
założcnia w tern mieście odd:t..inlu wart::l:t:awHkiego 
towarzyl:ltwa hygienicznego. 

-'- Zaled wie dwa miesi;~ec upływa od chwili 
założenia w PruHzkowio piekarni kolc!owej, a jui 
stacy{'; Włochy, GrfH.łziHk, allawet. Skiel"Uiewice 
kOl'l'.y8tają z jej picezywa. Pr1,yehbd dzienny 
z wypicIU! dziś już ~ięga !lO ru" nic wliczając 
w to PnlHzkowa, który prawie z. piekarni tej 
nic nie czerpie. Główllyru powodem 8~~ małe 
rozmiarem, wzorem Wartlzawy, hułki.. .. Należy 
tu jeszcze pragnąć, aby powyższa pjcka~uhl. nie­
co wcześniej dOBtnrezała pieczywa dla Zbikow:L 

- Delegaei d wumilionowcj ludności J)olHkiej 
w Ameryce, IU-I Kru-lzlo1 \Vieuczysław i b. depu w 

towany amerykailsld J\lahalli UOIUlld, którzy 
w lhymie proHili o biskupów pol~kieh, w ze­
szłym tygodniu gościli w Ohl(jgorku u Henryl~a 
Sienkiewicz1L W powrotnej podr/lży odwiedzili 
J. E. ks. biskup~\ kieleekiego KuliiHlkiego. 

- Wola-l\lłocka, wieś w powiecie ciechanow­
skim, zamies;dul.l1a przez uie!Ilc{nv~kololliHtów i 
Strzegowo, w pow. mław8kim, przcd kilku laty 
otrzymały przywilej na oduy\'v~auic targów tygo­
dniowych w poniedziałki. Otói tnrgi w Woli­
Młock iej, wskutek złych dróg dojaoz;dowych i in­
nych lukalllej natury przyczyn nie ro{;wijały się, 
jak należy i zezaHeni uoadłl1. 

W innych 'l:upcłnie "warunkach znajduje siq 
&, .. Arsa odczytał W oczach -:Maryi· -to llyfanie, 

porwał jej ręce do ust, począł je pokrywac; po­
całunkami, a potem dodal krótko: 

j jej llawet S:Utl profesor... ,KIt! tn k\vestya inna. 

I 
Pułkownikowa to wielk.a palli, wptywy pr~ez swe­
go, ze wszech III iar szanowaIlego Iw.;ża, ma zllfLCZn~\t - Nieszczęście ... 

Cuś zdusiło go w gardle, nie mógł więeej nie 
powiedzieć. 

- Nieszczęście? - zap ytala z trwogą l\Ta­
rya. - Jakie nieszczęściet Co się stalot 

-- Ha, trzeba będzie opuśeić kraj, emigro­
wać. Koledzy sąd zrobią, z pułku usuną; nawet 
najdroższej ojczyźnie służyć nie pozwolą, i to dla­
czego? 

- Dlaczego, dlaczego? -- szelmęla ,Marya. 
- Obraziłem kobietę, obraziłem żonę mego 

pułkownika ... 
Stary Borsuk pokręcił siwy wąs. 
- Obraziłeś pulkownikową ... - i zatrzymał 

się nagle. 
Po ch wili dlugiej zaczął mówi~: 
- Dawniej w Serbii o kobietach nie rozma­

wiano wcale, albo bardzo malo ... hm, tego panje ... 
teraz inne nastały czasy. Kobie'ta wysuwa się 
jakimś dziwnym rozpędem, niemal silą, na plan 
pierwszy, zapominając, że jest tylko towarzyszką 
męża ... hm, tego panie ... hm ... 

- Ojczulku -'- przf'l'wala Marya. 
- Dziecko, nie mówię nic o kobietach ro-

zumnych i uczciwych, kochaj~cych kraj. Twoja 
matka bardzo niedlugo uczyła się, nie mieliśmy 
tyle 8zkót dla kobiet, a jednak jakaż mi byla po­
mocna w pracy. \Vyksztalcila si~ Silllla i 'potem 
czy tata tak wybornie kor::, kt~, że uziś nic zas: ;~pi 

I 
dostała sic do konaku ... Olieero \Vi nie wolno ublI­
ża~ pulko{vnikowi, a on to zrobU, bo obrażając 
iOIl(t, obraz.U putIrowrlika." Ani pułkownikowa, aJ][ 
on sam nie daru.ie illit toj zlliowngi, tern więcej, 
ż~~ i koledzy stamt. po stronie swngo '()wicl'zch­
mka ... 

-- 0, tak --- rzekI pnł1\Ownik trochę ironicz­
nie - już nawet k,upitan Jewrem w tym kierun­
ku zdanie swoje wypowiodziat. Kolod:t,y pop~1L'li 
go dosy~ lie~nie ... Pewnie wykreślą .z pułku! 

- Przecl ei rnogę si!} brOlll(),---- rzek1 Arsa.-:­
mogę zażąda(~, aby mi pozwolili ua. usprawiedlI­
wienie swoje zeLl'uc\ odpowiednie dowody. Dadzq 
mi czas, a dowody znajdą siQ niezawodnie. 
,- To nie rozstrzyga kwestyi, mój drogi, .-­

rzekI Borsuk. - Tu naj banl.ziej jest poszkodO­
wany p1l1koWllik. Nie wiadomo, Jak 011 siQ na t~~ 
sprawę zapatl'ywrl(; zeehee. Można pr.zypnszezac, 
że stanie w obronie żony, ~1 'wtedy ... zginąłeś, bo 
może zapaśG wyrok, skazujący cięlla wykreślenie 
z listy armiL.. Taka plarna pozostaje na I'.a.le ży­
cie, 

- Cóż mam ezyniJ? 
-- Nallisać podanie o uwolnienie. 
- Ja lIlialbYIlł opuści6 s;t,eregi pl1łku, który 

służy wiernie ku chwale ojczyzny!.. Nigdy. 

d. c. n. 



]i 230 ROZWÓJ. - Piątek, dnia 9 października 1901 f. 5 

Strzegowo. Mając dogodne położenie, obszerne, 
wolne place do odbywania targów, połączone 
drogami bitemi z główniejszemi punktami ban­
dlowemi okolicy. Strzegowo ostatlliemi czasy za­
.częło się bardzo ożywiać, tak, że obecnie targi 
w Strzegowie weszły niejako w modę u okolicz­
nej ludności. Gospodarze, szczególniej małorolni 
przyjeżdżają tu za kupnem inwentarza i rM-nycb 
wyrobów niezbędnych do codziennego użytku go­
.spodal'skiego. Handlarże, rzemieślnicy i różni 
tandeciarze zestawiają tu swe stragauy i stoliki 
w szeregi, ciągnące się nieraz do kilkuuastoprę­
towej odległości. Ruch budowlany ostatniemi 
czasy wzmógł się tu bard zoo Zjawia się bowipm 
·coraz więcej przedsiębiorców budowlaoych~ któ­
rzy w braku cegły budują też domy z gliny le-

-pi one. Potworzyły się już składy drzewnych ma­
teryałów budowlanych; tak, że maluczko, a ~trze­
gowo zamieni się na osadę. 

Dogodnym wielce warunkiem r-dla rozwoju 
Stl'zegowa jest jego położenie wśród gruntów I 

folwarcznych, będących z tego względu dostęp- II 

nemi dla każdego nabywcy. Sprzedają też chę­
tnie właściciele majątku place pod budowę do- I 
mów w cenie od 2 do 5 rubli za pręt kwadra- : 
tewy. 

Z Zakopanego. 

obchodzić, włożyła nabój fał5zywie, tak, że cały 
mechanizm źle funkcyonował. Nie mogąc strzelić 
do siebie obmyła się ze krwi i wyszła z botelu. 
.l\Ioiliwem jest także, że Grzesiak zastrzelił się 
sam. Rzepiecbównę aresztowano w Ułanowie. 

.z Berlina" 

Proces przeciw hr. Izabeli W ęsierskiej -K wi~ 
leckiej w Berlinie o podsunięcie cudzego dziecka 
za swoje, przybiera ogromne rozmiary. Począ­
tek rozprawy wyznnczony zostal na dzień 26 
października, ponieważ jednak zaweZWClno ol· 
brzymią ilość świadków, przeto proces trwać 
będzie, według wszelkiego pra wdopodobieńtwa, 
do końca roku bieiątego. Ol:lkarźonej broni 4 -ch 
adwokatów: \Vronker. Sikorski i Zborowski 
z Berlina, oraz Rycblo'wski z Poznania. 

Z prasy rosyjskiej. 
-.-

"Wpływ niemiecki w Turcyi coraz bardziej 
się wzmaga i warunki tak się w obecnej chwili 
składają, że wpływowi temu w najbliższej przy­
szłości sądzono będzie wzmódz się jeszcze więcej. 

I oto, gdy na Wschodzie dzieją się straszne 
rzeczy, krew płynie, gdy wskutek naciągniętych 
sto8unków lada chwila spodziewano si~ wojny­
Niemcy cicho, bez rozgłosu urzeczywistniały swój 
program polityki zaborczej: w Konstantynopolu 
rozszerzając działaluość <: banku niemieckiego>, 

Kościół zakopiański doczekał się wykoń­
czenia wielkiego ołtarza i polichromii. "Przegląd 
Z'lkopiański <I z tego powodu czyni następujące 
uwagi: "Pragnącym przekonać się, do jakiego 
tltopnia można doprowadzić kult brzydoty - pole­
camy zwiedzenie kościoła i specyalne ~wrócenic 
uwagi na rzeźby w wielkim ołtarzu, przypomi­
naj ące kształtami i barwami owe piernikowe 
lalki, które kupuje nasz lud na jarmarkuch. 
Kierownikom i inicyatorom tego <upiększenia> 
musimy przypomnieć, że nie wszystko ładne co 
czerwone. Właściwie największą przysługę od­
danoby w tej chwili kościołowi, gdyby całą 
pstrokacizuę ścian zamalowano białem wapnem. > 

I nad Bosfurem kończąc budowę portu niemieckie­
I go itp. Lecz największe znaczenie dla te?:o pro­
I gramu ma rozpoczęta budowa pierwszej 200-ki-

I
lometrowej części bagdadzkiej drogi żelaznej. 

Z Krakowa. 

- Rada kongregacyj kupieckiej w Krako­
wie uduyła w sobotę posiedzenie pod przewo­
,dniatwem radcy p. Henryka Schwarza i na pod­
stawie referatu p. Jana Kwiatkowskiego uchwa­
liła utworzyć Liuro pośreJnictwa dla współpra­
cowników handlowych we wszystkich ziemiach 
z ludnością polską. Rada zatwierdzi1a też regu­
lamin biura pośrednictwa pracy, wypracowany 
przez osobną komiSJę, a następnie uchwaliła 
])orozumieć się ze stowarzyszeni(jm kupców i 
młodzieży handlowej w sprawie wysłania repre­
zentanta do komisyi, mającej pełnić nadzór nad 
,biurem. 

Ze Lwowa. 

- O tajemniczej zbrodni douoszą, ze Lwo­
wa co następuje: Do hoielu amerykańskiego 
,przy ul. Furmańskiej wezwano w niedzielę ko­
. ruisarza policy i z agentami, aby otworzył prze­
.mocą drzwi pokoju, którego 10katora nie moź· 
na się było dobudci~. Po otwarciu pokoju zna­
leziono na ziemi młodego mężczyznę w kałuży 
krwi z. rana na lewej skroni. Na stole leżał 
rcwo'Jwer, z" wystrzelonym jednym nabojem, obok 
,zaś leżał list, podpisany przez Franciszka Gl'ze­
siaka pomocnika kancelaryj nego i Barbarę ltze­
piech6wllę z Ulanowa, w którym oboje oświad­
,czają, że z powodu nieszczęśliwej miłości odbie­
rają sobie życie. Przy dalszej rewizyi zauw~żył 
komisarz policyjny na oknie pudelko z kilk~ 
illabojami, poplamione krwią, dalej plamy krwl 
,na poduszcze na łóżku i na sofie, mok~:r rę~z­
. nik z krwawemi plamami; woda w mledmcy 
.zabazwiona była krwią. . 

'Właściciel hotelu, Salomon Horowltz zeznał, 
.że d. 2 b. m. o godz. 10 rano, zajechał ów mło~ 
Idy człowiek z młodą ~zi.ewczyną i. zapisał się 
w ksiedze meldunkowej Jako FranCIszek Grze­
siak z~ Ula nowa z żona. W niedziel~ o godzinie 
:9 rano zaniesiono im ·śniadanie, poc~em miano 
ich obudzić o god7. 1. Koło godziny 11, owa 
.rzekoma żona Grzesiaka wyszła z hotelu. Przy 
bramie zatl'zymała się i zawiadomiła Horowitza, 
.ie idzie do f LItografa. Horowitz zauważył. źe 
miała mokre plamy na ciemnej sukni; g~y z~ró­
cił na to uwagę d'dewczyuy, ta odpowledzwła, 
że myjąc się przad chwilą,. pochlau()ła suknię· 
Są dwie możliwośtli, w jakI t4p~s6" Gl:zeSlak u­
tl'aeil życie: alQo strzelała d.on l~zeplechówn~l: 
gdy leżał na łóżku, a n~::ltępm.e. uSlło:wala nab~c 
powtórllle rewol WeI', a me UmIejąc SIę z bromą 

Na miejsce budowy z Konstantynopola wy-

I 
jechała już komisya techniczna dla objęcia grun­
tów pod budującą się linię. 

I Z ukończeniem tej części drogi żelaznej 
podnosi się i bez tego już silny niemiecki wpływ 
ekonomiczny w A~yi Mniejszej. 'Vplyw ten. 
dzięki anatolijskiej drodze żelaznej, zagarnął 
rynki Azyi Mniejszej i zajmuje tam ohecnie do­
minnjące stanowit:!ko. Zawładnięcie to uskute­
cznione zostało staraniem agentur handlowych 
anatolijskiej drogi żelaznej, które zawładnęły 
Azyą Mniejszą w cela rozszerzenia swej działal.: 
ności za pomocą tej kolei. 

Z budową linii Konia Eregli wplyw niemie­
cki na 200-kilometrach wrzyna tlię w głąb kra­
ju, ogarniając nowe miejscowości; rozszerza się 
też bez zaprzeczenia i dzia lalność wspomnianych 
agentur, których rola nie kończy się jedynie na 
działalności handlowej: zbierają one szczegółowe 
wiadomości o tern, co się dzieje w kraju, wcho­
dzą VI nujściślejsze stosunki z luduością miejsco­
wą j stają się dla niej nietylko doradcami, lecz 
także czynnymi pomocnikami; tak doskonale zor­
ganizonana działalność bezwątpienia pl'zyniesie 
wielką korzyść interesom nienieckim . 

Lec~ pomimo czysto ekonomiczuego znacze­
nia, które szczerze czy nie, przyznawane jest 
przez publicystów niemieckich kolei bagdadzkiej, 
droga ta będ7.iemiała niewątpliwie olbrzymie 
znaczenie i polityczne i wojenne. Da ona moż­
ność sułtanowi zgromadzić swoj ą armię pa wy­
padek wojny O wieie prędzej, niż obecnie. 
Z chwilą ukończenia tej drogi Turcya w prze­
ciągu 35 dni będzie mogła skoncentrować swoją 
armię w rrurcyi Europejskiej. 

Takie hędą rezultaty tego przedsiębiorstwa, 
gdy ono koniec końców urzeczywistni się 'lu .. 
pełnieLI, 

Monastyr stolica Macedonii. 
-t-

Pociąg z Saloniki dobiega do Monastyru, tu­
reckiej Bitolii. Staranuie uprawne pola, liczne 
!-lady i ogrody warzywne, gęsto sąsiadu jące z so­
bą domki i domy, drogi, baczniej utrzymy~ 
wane - wszystko za powiada pobliże większego 
miaella. 

Jest to piąta po południu, termin. w ktbrym 
pociąg o80bowy raz na dzielI łączy Muna8tyl" ~e 
światem cywilizowanym. O tej godzinie już od 
lat kilku dobL:ga codl.ieuuie ~IIJ!l(j::ltj")'U, l~ez ie-
8zc~/e dotycb<.:~as l1ie przestał uyć przedmiotem 
podziwu dla. luduoRci podmi>-'j-łkiej i miejskiej. 
Goście, siedząr'Y na otwartycu 'werandach ku-

wiarni, grupy ciekawych, które się zebrały pod 
plantami, dorośli i dzieci, kobiety bułgarskie 
w koszulach haftowanych wzorzyście, w krótkich 
g"orsetach i przy krótkich spódniczkach, na któ­
rych ",idnieje fartuch, jaskrawemi naszywany 
nićmi, cały ten tłum kilkutysięczny wyciąga szy­
ję i wytrzeszcza oczy, byle tylko śledzić pociąg 
i podróżnych. 

Podróżni robią to samo. Wychylają się z o­
kien wagonu, aby jednem spojrzeniem objąć pa­
noramg mia~t3. lVIonastyr ciągnie sig czworobo­
kiem wydłużonym, ujętym niby w rumy alejami 
zielonerni dl'zew rozłozystycb. Lewy bok miasta 
opiera elię o pasmu wzgórz sporych. Na szcz.y­
tach furty, zbrojne w dzi!1ła, którycb paszcze nie 
ty le w nadcLlOd zącego wrog'a mają godzić, ile 
w samo miasto. Nad dachand domów grube, ba­
niaste kopuły świątyń chrześciańskich i smukłe? 
białe iglice meczetów mahometańskich. 

Pociąg staje przed skromnym, czystym bu­
dynkiem stacyjnym. Od stacyi do m iasta kilo­
metr. Powozy i karety zabierają zamożniejszych 
podróżnych, którzy mają się spusobność przeko­
nać, iż miasto rozszerza się z wolna ku dworcowi. 
Po obu stronach alei już pobudowano domy; za 
lat kilka stacya znajdzie się w mieście. A więc 
i tutaj na Bałkanie, powtarza się zjawisko, ob­
serwowane wszędzie, gdzie stacYę zbudowano 
zdaJa od miasta: to drugie podsuwa się ku kolei. 

Wreszcie karetka, wioząca podróżnego, do­
bija do właściwego miasta. Domy murowane, 
przeważnie już jednopiętrowe. o fasadach upstrzo­
nych ozdobami gipsowemi, z balkonami, mugły­
by śmiało stać i w miastach europej8kicb. Są 
to juź nowe budowle i ulice świeższej daty. 

Ami- Bone, w Ijwych obu dziełach, poświęco­
nych Turcyi europejskiej, zowie Monastyr mia G 

stem bl'udnem. Uliczki ciasne, krzywe. DI)mo­
stwa. w ruinie. Było to około r. 18€l5, Jan Jerzy 
von Halin, wysoki urzędnik' konsularny austryac­
ki, w połowie XłX I:ltulecia, autor wybornych 
dzieł, opisujących Albanię 1 Macedonię, w 1'. 1858 
jest zachwycony Monastyrem. 

"Najpiękniejszą część miasta-pisze-tworzy 
dzielnica . zacho~nia, leżąca po obu brzegach po­
toku Dragor. Ow potok biegnie przez miasto ło­
żyskiem obmurowanem po obu stronach. Dzięki 
temu, urządzono po obu stronach bul wary, za­
opatrzone w balustradę elegancką. A wzdłuż 
tych bulwarów, ciągnie się szereg długi wielkich, 
nowych domów. Mieszkają w nich wyżsi ofice­
rowie i dygnitarze cywilni. Stylowych domów­
to oryginalua mieszanina pierwiastków wscho­
dnich z zachodniemi, mieszanina nie be~ uroku i 
wdziękuLI . 

Francuz, Wiktor Berard, zwiedzał Monastyt 
w r. 1890. Nie jest zachwyconym. "Dragor­
pisze - potok, pełen brudów i nieezystości, o 
wodach czarnych, cuchnących, przecina miasto 
z południa na północ, Przez miasto ściśnięto 
jego nurty dwoma bulwarami kamiennemi. Zro­
biono je na wzór europejski. Ale jut po roku 
musiano pękające mury sztukować palnmi i fa­
szyną. W potoku cuchnącym pluska się dzia­
twa. Garbarze wyprawiają skóry wśt'ód ścierwa 
padłych psów i osłów". 

Von der Goltz-basza był w mieście trzy lata 
później, nii Berard. .,Miasto - pisze -- w swej 
"Wycieczce do l\Iacedonii" wcale się nie źle 
przedstawia. Nawet europejczyk z Zachodu mo­
że tutaj mieszkać wcale przyjemnie przez szereg 
lat. Inny podróżnik niemiecki, dr. Hugo Grothe, 
także broni Monastyru. 'V ązkich uliczek już nie 
zostało wiele. Brudną jest ty łko dzielnica ży­
dowska w części wschodniej miasta . 

Żydzi monastyrscy w przeciwstawieniu do 
czystych i pięknych żydów Saloniki, nie dbają 
ani o czystość, ani o bygienę. Bulwary DragOl'u 
upiększone drzewami. Domy na bulwarach od­
znaczają się piękną architekturą. Wręcz wspa­
niałemi blldowlami są szkoły chrzeŚciańskie. -
Gimnazya greckie, serbskie i bulgarskie, szkoły 
ludowe owych narodowości, seminat'ya nauczy­
cielskie, co do jednego, budynki duże, pi~kne, 
o wielkich salach i kurytarzD.ch przewiewnycb. 

Monast.yr jest centrem Macedonii, politycz­
nym i hanrilowym, 8trategicznym i udministra­
cyjuym. Tutaj si~ kończy biegnąca na północ 
kolej z Saloniki. Tutaj zbIegają się w jeden wę­
zel droei 11 andlowe z ~alonjki~ nad morzem Egej­
skim, tlO DU1'a~40 nad morzem Adryatyckiem, a na­
Rtępu;e dl'og-a z Sofii w BllIgaryi do Janniny, 
w Dolnej AlbaIJii. Już l'l,ymianie zaloiyli tu taj 



ważną stacyę. Jako starorzymski LicLlIidus, by­
ła owa miejscowość stacYą słynnej drogi ~ Via 
Egnatia", łączącej morza: C/jfl.rne, Egejskie i Adrya-

. tyckie. Z Monastyru wąwóz jedyny przez góry 
niedostępne prowadzi na zacbód do Albanii. 

Dlatego) też teraz Monastyr jest główną kwa­
terą wojsk tureckich, które zwalczają powstanie 
w Macedonii. O zdobycie narodowo - ję~)' kowe 
:Monastyru, już od lat kilkunastu, z pomocą szkól 
i ducbowieństwa walczą serbowie i bulgarzy. 
Słowian in owych stl'OU stoi na rozdrożu między 
~bu narodowosciami, mówi narzeczem słowiań­
skiem, nIe nie wie właściwie, c/jY jest blllgarem, 
albo serbem. Dopiero na zachód od Monastyru, 
J udność poczuwa się wyraźnie do narodowości 
bulgarskiej. . 

Od paru miesięcy, Mouastyr-to jeden wiel­
ki obóz i jeden wielki szpital. Koszary, stojące 
u podnóża portów i forty pełne wojsk. W dziel­
nicach chrześciańsldch każdy dom kryje pokale­
czonycb, rannych, dogorywających zbiegów z mia­
steczek l wsi okolicznych. 

Z OST A TN ł EJ POCZTY. 

Telefony. 
<Nowoje Wremia) dowiaduje się, że w głó­

wnym zarz.ądzie poczt i telegl'afów w Petersbur­
gu opl'acoV\· uje się obecnie projekt połączenia 
tel~ftJnem z Berlinem Petersburga, Moskwy i 
Warsza wy. Linia telefuniezna Petersburg-Ber­
lin pójdzie ll<1 Ejdkany i Wilno. .Moskwa bę­
dzie miała połączenie przez Petersburg, Warsza .. 
wa zaś przez SłllpCę, Strzałkowo i Poznali. 

Pomnik polaka w KarIsbadzie. 
VV najbliższych dniach llal:ltąpi w KarIsba­

dZIe odsłonięcie pomnika, który z wbHmej ini­
cyatywy i na k087.t właMny wystawili członkowie 
towarzystwa oficert'nv miasta Karl:;badu i okolicy 
swemu hl)llor(}wemu członkowi H. p. pułkowuiko';i 
Jawol'sklf"lUu, ~nl :11'1 emu tam w czerwcu .. 1'. b . 
Ś. p. Jtl\vol'tiki w Karlsbadzie na stanowisku ko­
mendanta woj ~kowego zakładu kąpielowego zdo­
był sobie pIJw:5zedmy szacunek. 

Towanystwo budowlane. 
W ó Lwowie z,ał"Ż'llle zostało .,Krajowe 

tOW<d'/jystwo budowJaue'·. Zadaniem towurzybtwa 
będ;t,ie brać przy pomocy krajowych ban­
ków budow le ł"lądu we. Do stowarzyszenia 
mogą nuldecj budowniczowie krakowscy. 

Wybryki żołnierskie. 
W Jal'osławiu trzech huzarów ze stoją-

cego załogą 8 pułku węgier:3kiego 1 rozgoryczo­
nych niewypuszczeniem na urlop, bieO'ało po 
mieście z dobytymi szablami, krzycząc ~po wę­
giersku. W re~tauracyi hotelu "Victoria" spot­
kali w3cbmistl'za j który odebrał jednemu z nich 
szablę i kazał go odprowadzić na odwacb. Wy­
szedłszy z restauracyi żołnierze wybili w niei 
szyby, potem wybili szyby w gmachu "Sokoła", 
gdzie ,im wreszcie zastąpiła drogę policy a miej­
,~ka .. Zołnierze natarli pfiłasz~mi na policyantów. 
Huzarom przybyli na pomoc pionierzy; z drugiej 
strony wezwano pogotowie straży pożarnej i po­
gotowie wojskowe. W formalnej bitwi,e dęto 
brandmistrza Berezowskiegn w głowę,'·.d wóch 

, pompierów lżcj zraniono. Na widok oddziału 
piechoty, huzarzy cofnęli się do budynku mena­
ży oficerskiej. ·Na wezwanie oficera, ażeby 
drzwi otworzyli, odpowiedzieli, że po niemiecku 
Ule rozumieją. Dopiero po chwili otw~rto drzwi 
gdy już inni buzarzy uciekli. a został tylko sa~ 
kapral. Do wyśledzenia spmwców przyczynią 
siti dwie pochwy i czapka, jakie huzarom wy­
darto podczas bójki. 

Różne wieśei. 

- Pisma warszawskie donosza że kongl'e-· 
gacya "Propaganda de fide" od~Ówiła ,"miano­
wania biskupów polskich. dla Ameryki, a zgo­
dziła się tylko na utworzenie wikaryatów ge­
neralnych w dyecezyacb, w ktÓl'ych 2/" ludności 
mówi po polsku. 

- Dziennik czeski <Narodni Listy> na była 
od rodzilłY Gregrów grupa polityków czeskich 
z posłem Kramarzem na czele za milion szeŚĆset 
tysięcy koron. 
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I - Z powodu zbliżających się wyborów do 
bejruu pl"lll:!kiego stronnictwo wolnokollsl-'rwatyw­
De wydało odezwę, w której wzywa lud niemie­
cki do nieubłaganej walki z ludnością polską i 
demokracYą społeczną. 

- W mowie j wygłoszonej w Greenocku, ldrd 
Cbarnberlain zwracał główną uwagę na szkody, 
jakie ponió~ł przemysł cukrowy w Anglii WS1Ul­

tek braku cel ochl'Ounycb. Wolny handel, do­
wodził Cbamberlain, zniszczył rolnictwo angiel­
skie, podkopał przemysł wełniany, jedwabny i 
żelazny. Obecnie zagrożoną jest bawełnu. Cła 
protekcyjne więcej pl'zynio8ą korzyści dlu rolni­
ków, niż dla kapitalistów. 

Prasa angielska nie banho życzliwie przyj­
muje mowy Chamberlain'a. Najwi\~cej im t'lię 
podoba projekt oclenia mąki i manufaktury za­
granicznej. <Daily CbronicIe> utrzymnje, ze za 
kaźdy funt, który z ceł wpłynie do skarbu, ubę­
dzie po dwa funty z kieszelli anglików. (.Mor­
ningo Post> wyHoko podnosi projekty Cbamber­
laln 'a i ma nadzieję ich urzeczywistnienia. 

- ]'mneitlzek Kossuth w(~zwał mieszkańców 
Szegedyllu, aby zachowywali I-Ilę spokojnie. 

- Dotąd nie prowadzono jeszcze żadnych 
rokowań z Watykanem w spr'awie podróży pre­
zydenta F r:3Jl cyi Louheta do l{-"ymu i jego wit.y­
ty u Papieża. Wszelako bez względu IW pl)8ta~ 
wę Wntykaull Lnubet pojedzie do RZylllu. 

- Król Leopold belgijsk i wy biefll. f.1ię do 
Wiednia w spra wie pallstwa Kongo, w celu po­
zyskania. poparcia mocarstw kont y lIentalnyeh 
przeciw uroszczeniom angieltlk iem. 

Cesarz Franciszek Józef' oświadczył ~oto­
wość przyjęcia króla Leopolda, który z Wiednia 
uda się do Berlina. W pallst\\'ie Kongo zaanga­
żowany jest majątek prywatll y krbla belgów. 

- Dzień wczorajt:!zy miał być niezwykle kry­
tycznym dla rozwoju wypadków na Dalekim 
Wschodzie. Wczoraj bowiem miuło 8i<,; rozpol.·ząć na I 

mocy traktatów wycofanie wojl:łk rosyjskich /j Man­
dżuryj. ZUf-hoozi wf-Izelako wątpliwoM~, czy na­
lIIiel:ltnik D:aleki ego W Bchodll uz.na cbwilę obecn~ 
za od powiednią do uczynienia tyle W:lŻlle~() kro· 

. ku. Wczorajsza depesza agencyi telegraficznej 
rosyjskiej z Paryża stwierdza, że z Japonii znacz 
ne sily wojenne wyprawione zOHtały mOl'zeIll 
w stronę Korei. W porcie Zl:lŚ Artura zgroma­
dziło się 92 Ilkrętów wojellnych rosyjtlldch. 

Wczoraj też ziJ-1tał podpit:!3UY traktat hancUo­
wy pomiędzy rządem chińskim a Stanami Zje­
dnoczonemi Ameryki pc,łnocnej, otwierający dla 
handlu amerykańskiego dwa porty w Mandżnryi. 

ś. t p. 

Antoni Łukasie 
Towarzysz sztuRd drukarskiej, 

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Św. 
Sakramentami, przeżywszy lat 65, zasnął w Bo­
gu, dnia 8 b. m. Nabożeństwo źalobnc za spo­
kój duszy, .. odprawione będzie w kościele N. M. 
Panny na Starem Mieście, w sobotę d.l0 b. m. o g. 
lO-ej rano. Wyprowadzenie zaś zwłok na wie-
czny spoczynek, nastąpi tegoż .dnia o godz. 5-ej 
po południu, z domu przy ul. Sredniej N.l 51, na, 
Stary cmentarz rzymsko-katolicki. Na smutne 
te obrzędy zapraszają krewnyąh, kolegów i przy­
jaCiÓł, w smutku pogrążeni Zona ii rodzina .. 

Tele ramy. 
(Od wlasnych korespondentów) 

. Peter~burg, 8 pai~zier~ika, Miuil'.!tel'yum 1\:0-
mUlllkacyl opracowało prOjekt połączenia kanalu 
Wisły z Niemnem. 

Petersburg, 8 paŻJziel'nika. Mają być wpro­
wadzone bezpośrednie bilety osohowe pomiedzy 
War13zawą a Kiszingen, Reichenhal, Eros, Mona­
chium oraz pomiędzy Petersburgiem, Moskwą, 
Warszawą· 

Wiedeń, 8 paźoziernika. Henryk Melcel' 
został mianowany profesorem tutejszego konscr­
watoryum. 

Lwów, 8 pażdziernika. Rząd zatwierdził 
ustawę ligi dla obrony czci. Liga ma na celu 

. zapobieżenie pojedynkom. 
Białogród. 8 października. TUl'cya i Bul- ł 

:. 

~ g~lrya rnflj~ rtlwno(~.zdnie prz,yHtąpić do roz.bro-

I 
Jellia I3ulgarya )'ozpllśl~i rez.erwy .. 'rareya wy­
cofa z Macedonii na pOCZ~~kl~ -10,000 woj8ka. 

- Poznan, 8 paźd/jiel"nika. 1\:.-1. arcyhiskup Sta~ 
, Llewl:lki, wyduł l"!npo1"l.~~tlzenic, ,aby w celu pr'zy-

g'otowania dzieci do Komunii Hwi<,ttcj pl'Zygotil­
wano oddzielne oddziały niemicClkie i oddzleluc 
polskie. 

Białogród, 8 października. Nowy gab:net. 
serb"k i obostrzy ł przepito; y) 'Zabraniaj~~ce prZel' ho­
dzenia grunicy tureckiej '/, hl'oni~~ w 1"(2ku. 

Budapeszt, 8 paźr!ziernika. Kolom:m S!.cll 
stnnowczo oświadczył, że dopóki hl'. Appollyj 
uie :t.godz.i Hię Ila popieralliu jl'~O ~ahillctll luh 
nie zł .. iy pl'dzydyllm izhy, niH ohejmie władzy. 
Nie uelyui tuż' tego żaLlCll inllY m<.~ż. ł:ltanu. Sr.cll 
stara l:li~ ułożyć taki program wojskowyeh ż:~d:U'I, 
aby mógł zjednoczyć rozstrzelone stronnict.wo li--· 
beralu8. 

Budapeszt, 8 października. \VszyHtkic mia· 
sta węgicl'skie nl'z:~dzaj:~ lIuhożelHIt.wa żałohne­
za. dusze gcuendów wl~giel'.-11dah, poWicszolly<:U.­
w Arufhie dnia 6 października 1S·W r. 

Berlin, 8 pażdziernika. \V Dreznie, Bremie, 
Kielu, Emdenic i Frnnkrlll'(~ie n. Menem Hl"oiyl 
się stl'<ll:lZny orkan. 

l Ud w lasnych korospondtlll tóW). 

Sofia, ~J października. \Vysoka Porta 
nie chce przyji}0 projeldu Illccarstw w spl'a wic' 
reform. 

Poznan, 9 paźd/jjel"llika.. Na nrocz.yl:łt.oHei od­
sloni<,tcia pomnika Bismarcka {l1':lyhyli tu Herhert 
Bismarck /j i(lll~!, miuiHl.rov\'ic Hcinhabcll, Ham-· 
mCl'Btcill i wielu iuuyeh dy gllitnl'~6w .. ' 

Budapeszt, 9 pażdz.icl"llika. St.wierdzollo, że­
w Szegedyuie usoby eywilne uakłauiały ŹOłllic­

rzów do zło·~enia. v\'ie6ea na grobie KO!:lsntha. 
Pf/jybył teź do Szegedynn znany agitator z paL'­

tyi opozycyjnej SoltaIl, leez Hpostrzegłs'l.y, ŻO nie 
tam zrobi(~ nit) zuola--odjeehaL 

Białogród, 9 października. Zapr:!.eczono po-o 
golosce, jal<:oby na żyeie prezeiW, I:l~~dll wojennego 
Lazerewicza dokonany miał hyć zamach. W8ród, 
oficerów serbskich pallUjo zupełny spokój. 

Znaezne sprzeniewicnenie. Zam i e8'dOlły przez·. 
l~t kilkauaśeie w Łodzi niejaki S. K. zajmowa·[ 
SIę ułatwianiem poiyc%ek na wektdc. Operacye· 
polegały ua dYl:lkoutowaniu t.ych weksli u roz­
maitych kapitalit)tów, za co S. K. otrzymywal 
dobr~ wyn:lgrodzellie, /jyskując jednocześnie za­
ufallle SWOIch klientów. 

Zaufania tego S. K. naduiyl w ostatnich 
czasach, gdyż będqc w posiadaniu weksli na su,... 
mę pl'zeszło 80)000 rubli, zdYl:!kontowaf je i z go­
t<)wką uciekł do Ameryki.' 

Sprawę, jak siq dowiadujemy oddano w rę­
ce władzy prokuratorskiej. 

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Stcwy/: cenł'J'alnej Je E. Ł. 

Data. Uwagi. 

B/X 1 popoL 740.7 14.4 65 Pd. Z. 2 
Z dl I i, .8/X: 

Temperatura. 
8/X 9 wiecz. i38.3 12.1 87 Pd.W.1 ma,x. 16.8 C . 

Temperatura 
g/X 7 rano 735.7 10.8 95 Pd. W. min. 5.8- C. 

Opadu 0.0 mm. 

LISTA PRZYJEZDNYOH. 
GRAND HOTEL. Hoferman, Biiscll z Verviers -

Wernicke z Wrocławia - Ha.llo z Cbomnitz - Giinther 
z Lubeki- Sobolowski, SZl~stakowski, Behrens z Warsza­
wy-Grodnicki z Wilna-R,okmer z Hamburga. 

HOTEL VICTORIA. Kugler z Książa Wielkiego -
BogIer z Frankfurtu - Grabowslri, Habelski, ::;teinl;:eler, 
Knastel; z Warsl,awy- Sołowiojczyk z Grodna - ł. OIlski 
Dobr:.mnski z Piotrkowa-- Waszniewski z Olgopola-Kó.ll~' 
ner z Wrocławia. 
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CENY ZBOZA I PASZY. Tabela wygranychIII 
Łódź, ~I października. w 2-jm dniu ciągnienia 3 klasy 181 10-

teryi klasycznej Królestwa Polskiego. 

(Tabela nieul'zędowa). 

43 77 152 72 201 8 13 56 57 76 550 636 97714 98 960 
9029 1 ó8 61:! 277 80 3uS 19 ii3 50 58 62 65 404 B8 76 641 
64 711 23 25 ~8 60 70 88 800 42 56 954 61j 74 77 79 
10053 91 135 50 95 249 88 300 l) 8 44 60 8U 99 418 47 
561 72 (HO 27 ~3 754 99 810 82 939 48 84 UOO:3 47 76 
149 52 66 225 27 3~1 33 406 539 44 68 636 51 60 67 754 
5ei 74 95 823 56 99 9l:6 54 61 83 U!087 99 156 U 78 301 
]0 3~ 57 76 408 9 99 50t ()50 61 81 700 808 31 47 Gl 
67 75 9]3 21 24 34 B305M 84 231 3ó7 57 60 481 519 685 
750 852 98 UH 14030 90 92 119 29 42 56 86 205 68 72 
H~7 403 7-! 76 521 32 60 61 73 99 754 95 819 15000 87 
95 110 43 56 99 200 13 29 323 68 44i 504 05 22 38 627 
75 700 Hl 89 816 ~8 33 68 72 86030 142 67 74: 93 257 
6:) 3i7 n 4 4 32 48 5('5 63 98 715 69 70 95 875 96 9;) 
43 83 nUl' 146 51 a31 470 91 503 10 39 45 66 615 30 
753 54, 95 893 960 86 91 10048 72 95 128 48 90 92 228 
308 341 57 517 73 S05 7Mi 62 820 40 61 66 88 9(17 19077 
94 113 16 77 250 3:12 47 68 80 87 95 426 72 83 85 9'1 
5~0 57 6t) 81 617 5:.? 56 75 726 47 814 86 925 ~o 200:H 
49 ń2 1i8 to9 141 54 611 95 254 380 8J 415 42 48 73 5]4 
15 54 58 81 ti77 7J9 2;, :48 77 886 42 21061 86 93 .243 
300 43 4' 7 5\J7 7 J ~ 7l 867 88 22002 137 40 237 341) 468 
77 85 50() 16 17 19 45 58 7:!1 46 62 807 89915 94 23014 
57 9d 10J 39 G0 68 ~06 47 320 29 50 61 95 99 433. 

Pszenica wyborowa 5.80 za korzec 

Dnia 8 października 1903 roku. 

Rubli 5000 )ł! 8333, Rb. 1500 1,11 2895. Ub. 1000 
.1& 8762. Rb. 500 M!: 21794, Rb. 200 .N1!Nd: 1823 1H62 
490J 8398 14927 14999 18078 18265 20959 21605 217ÓO, 
Rb. 80 JIilXg: 2926 3212 5274 5719 5800 7685 8293 9086 
:9337 9791 10581 10784 1()8~3 10912 10914 11410 12732 
13078 13798 13865 13920 14\03 14797 ]5440 15637 18022 
18342 ]9936 19687 20400 21u50 21~87 281H4 

H,ubli 60 .Ni!Nil: 6.} lu6 85 242 45 98 326 37 41 81 87 
.463 75 94 524 27 6:ł 67 628 49 59 718 58 76 803 19 4ti 
57 61 95 904 56 60 94 1018 71 124 213 58 61 68 92 94 
:96 363 418 74 521 4-1: 93 616 5:~ 85 714 852 57 960 2111 
26 211 44 313 43 46 433 51 82 96 537 621 66 785 82~ 76 
:946 60 79 3lJó3 7 d 77 1~4 '2:!8 61 323 75 4.1:4 65 67 91j 
559 627 31 80 788 68 9H 79 4021 41 115 63 80 89 41:! 
66 72 73 569 637 83 792 804 21 92 5026 47 82 231 fi5 

·52 305 38 61 433 65 68 556 ń7 616 32 94 787 881 Rń 'O~ 
12 3:{ 6036 97 189 ~61 83 91l 98 348 64 402 't5 51 611 
52 781 H5 813 84 916 71 56 7090 110 86 41 ~59 71 H49 

:92 430 45 53j 6114 17 96 705 44 81~ 78 81 922 49 8010 

"V niedzielę dnia 11 b. m. odbędzie się 

Koncert zimowy na sali, 

_ .. - b:"~':'''J'r''C'!''iei 

1 :5';-2-1 

,polączony z występem pierwszorzędnych artystów Lud wil~a Glazer,. hu­
morysty Parodysta Little i największą sensacyą XX stuleCIa, OSUHIll wy-
,stęp Armidy. Początek o godz. 3ł popoI. 

Wejście 2: 5 i 10 kop. 

Choroby weneryczne 
,j skórne 

Dr. S. LE KO lez 
Zacłu.ulnia M S3 

(obok lombardu akeyjnef!'il). 
,dla panów od 8 - 11 r. i od 6 -8, dla I 

d:\m od 5-6 godz. 
W niedziele 1 święta od 9-12 i 5-7. 

599-c-99 

Choroby weneryczne, mo­
czopłciowe i skórne 

Dr. Ha ~RL~W~II 
uUca Nawrot dA 

:3-cia brama od rogu Piotrkowskiej 
,przyjmuje 8-11 r., 5-8 w. Panie 
:3-4 pp. W niedziele i święta od 
:8-12 r. i od 4-6 pop. 781-c-4 

Dr. Michał Maryan Poznafiski 
'b. ordynator Szpitala Homeopatyoz­

. nogo w Petersburgu. . 
iprzeprowadził się na uL Przejazd 8 
t'rzyjmuje chorych c)dziennie ou 11-· i. 

i od 5-7 popołudniu. 
1491-0-29 

DR 
Ghoroby skórna i woneryoZD.6. 
'ulica Krótka Ni 4 .. 

Przyjmuje od godz. 10-2 i 6-9 w. 
~panie od 5-6 popoI. 159-c .. 6 -------,---

Dr. A. Grosglik 
,Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
,Od 8-12 rano, 5-8 wlecz., panie 3-4 ! 

popołudniu. 
W nIedziele i święta 8 r. do 1 pop. 

Cegielniana 23. 1608-d-O 

Leozniea dla ehoryeh 
wenerycznych & skórnych 

ar uliesa 

Pracownia 
odzłaeań ram oraz mebli odnawi ~ '''1 Ge­

nie umiarkowanej bez konkurencyl. Miko· 
łajewaka M 39. 

Juliusz Nmwiński. 
1420 B- 3 

Zaginął wyżel 
",Medor J maś 31 drobno rZp knwatf'j 
(bromwwo-białeJ), długi ogon, Z ł:-.ńcnsz­
kową obrożl\ na szyi. Zn81aZ('fl nprasza 
się o odprowadzenie go za wynagrodze­
niem na ul. Srednlą N.! 3) do W g. HafCt­
s~ełna.. 1454-8-1 

A R A G O t l St. Górskiego, zna­
" ny ze swej skutecz­
ności na wyniszczenie Odel' Qko' W 

SD l 50 kop. o 

Sprzedaz w składach aptecznych l per-
fumeryat'.h. 684 -30-30 

"Eksikans- od P20;\ ~.odParze,da ciała, 

Reprezentant na Łódź, C" Bystrza­
nowsIId, Piotrkowska IS2.. _ 

'Wólezańska 39, róg Benedykta 10 
,Porada kop. 4:0. Przyjęcie od 12-i i od 
~4-8 w" w niedz. i św. 9-.0 i 41/2-6~ w. 

897-r-40 

Przyjmuję nadrabianie pończoch. 
j Ul. Mikolajewska X2 5P, m. 56. 
l II piętro. l111-d -33 

"średnia 5.60 
Żyto wyborowe polskie 4.25 

średnie 4.15 
" rosyjskie 4.00 

Jęczmień wyborowy na kaszę 3.40 
"rosyjski 3.30 

browarny 4.45 
Owi~~ wyborowy obroczny 2.80 

" średni 2.70 
" rosyjski 2.65 " \Vyka szara 

Groch warzelny 6.00--8.00 " 
" " na paszę 

Tatarka 
Lubin wyborowy 

" średni 
K~~tofle 2.60-3 20 " 
Si/Lno 1.20-0.75 za cetnar 
Koniczyna 1.50-1.20 

" ~!oma prosta -.75 
" targana -.60 >, 

Tranzakcye słabe, ceny trzymane są bez zmian. 
wozy z boża drogami żelazuemi są duże. 

Do-

xxxxxxxxxxxxxxxxxxx 
X Biuro rUiIIliIczyciiehdde X 
~ Wagner dawniej Radkiewicz ~ 
X Piotrkowska 121, n piętro front. X 
X ma nabychmisst do umieszczenia: X 
X NsuczY<5ieli, nanczycielki, freblow- X 
X ki, bony rOżnej narodowości X 
X Dział rekomendacyjny po- X 
X leca: BIlehalterów, buchalterki, ka- X 
X 8yerki, kasyerów, ekspedyentow, ek- X 
X spedyelltki, magazynierów, rządcow, X 
X gospodynie, itp. Na źądanie kaucye X 
X i poważne referellcye. 562-d-56cs X 
XXXXXXXXXXXXXXXXXXA 

Biuro proś!b. Źył:n6okiego" 
Nowy-Rynek M 6" 

Redaguje prośby dl) wszystkich władz, 
w kwesty! przesiedlenia, przyjęcia pod­
daństwa, przywilejów, o wydawanie pasz­
portów, dekJaraeye o obrotach i docho­
dach handlowych, reklamacye do drog że­
laznych. (Sprawdza Bsty frachtowe bez­
płatnie), kontrakty, tłómaczenie, przepisy­
wanie dowodow i prywatną koreaponden­
cyę. Biuro otwarte od godz. 8 rano do 10 
~ leczorem. 2114-r-14cB 

A Lekcyj francuskiego, konwersacyl: 
-(akcent paryski), gramatyki, korespon­

dencyi handlQwej, udziela nauczycielka 
upoważniona przez władzę szkolną, pierw­
!'Iza lekeya bezpłatnie. 1. Russel, Miko .. 
łajeV'l ska 81, I piętro od 6-7 godz. 

1720-8-5~·Ś!l 

Do sprzedania dwie magle z powodu wy-
jazdu. Kamienna JIil 7. 1847-3-1 

Do sprzedania phviarnła. Cegielniana}G 
92. 180~-6-6 

Do Bprzed~nia stół sosnowy, długi, zdatny 
dla introligatora, krawca lub do pral­

ni. Wiadomość ul. Andrzeja 16 u strOża. 
J828-4-4 

Duźy pudel ostrzyżony, biały, znajduje 
si ę na ul. Za wc. dzkiej .li 17 blttsza 

wiadomość u stroża.. 1852-3-1 

F·ortepian używany, w dobrym stanie 
jest do sprzedania. Ul. Konstantynow-

ska 24 m. 2. 1854-3-1 

Fortepian nowy koncertowy do sprzeda­
nia. Piotrkowska 111 w pralni che-

micznej. 1735-10-.9 

KtObY miał do oastąQleaia lub wypoiy: 
czenla rocznik "Kłosów'" z 1878 roklJ. 

lub komedye Zalewskiego, "Artykuł 264'" 
raozy się zgłosić do księgarni Rychliil. .. 
skiego, 1858-1-1 

Młodzieniec Inteligentny, z dObrej rodzi­
ny, poszukuje miejsca w sklepie spo­

żywczo· kolonialnym. Oferty składać w 
adm. "Rozwoju" pod "SUbiekt". 

1705-d-9 

N=-o-w-o-ot-w-o-r-Z6-n-a-p~'r-a-o-ow-n-:-ia--::LubińBkie-: w}końcrla suknie, kostyumy, okrycia 
elegancko i Bzybko. Nauka kroju i szy­
cia sposobem łatwym. Kroj paryski. Głó-
wna 40 m. 2. 1848-4-1cs 

Obiady g08podarlkie:-Głowna -40 m. 6.-
1817-10-5 

PokoJ dla kawalerów do wynajęcia z od­
dziel Ilem wejściem. Moź~ b}'e z cało­

dzlennem utrzymaniem. Cegielniana 60, 
m. 7. 18-12-3--3 

Poszuknję zarządu domem. Oferty proszę 
s ładać w adm. n Rozwoju"" pod Ut. "l. R 

X.II. 1713-d-9 

Potrzebna panienka do skll1pn monopolo­
wego z kancyą rb. 120, znająca język 

rosyjski. Wiadomość w adm. "RozwojuIII. 
1849-3-1 

Półtioramłeslęezne szczeniaki jamnikI do 
sprzedania. GłowDa.M: 33, stróż wska-

że. 1843--3--2 

Potrzebny prakD}kant z dokłaóną ZDlijO. 
mością języków: rosyjskiego, pols il"go 

i niemłeckieg'), ra\.\hnnkowoś ~ł i z ładnym 
charakterem J,isma. Oferty przyjmuje biu­
ro Sto Ptterobnrs!dego Towarzystwa Ubez­
pieczeń, Cegielniana 57. lS44-2-2 

Poszukuję zarez pokoju z eałollziennem 
życiem niedrogo. Widzewska 59 cu-

kiernia. 1835-2-.2 

Rb. 8000 ba ~ % pOblzebne są do nAoko­
wania na I numer hypoteki na fabrykę 

w Łodzi, zaraz po Towarzysiwie Kredy­
towem. Oferty składać w adm. "Rozwo-
ju" pod lIt. "N. N.a. 1851-6-1 

R~zno/.jiciele z kaucyą potrzebni do ~dm. 
"Rozwoju!!., PiotrkOWSKa 1 t 1. 

Są do sprzedania bardzo elegan<jRle su­
knie, blaski, k08tyumy, okrycia jesien­

ne, oraz śliczna peleryna koronkowa. Ml­
kołajewska 85 m. 11 od 4 do 6 godz. 

1839-3-2 

Sklep z ubrankami dziecinne mi i gnlan­
teryą z Jlowodu choroby jest 00 sprze­

dania. Wiadomo.ść Nowy-Rynek 6 m. 1. 
1840-6--.2 

Zaginął pies ceter, żOł~ pięclomleaię: 
ezny. Za wynagrodzeniem odprowadz:ć 

na Nowy-Rynek ~ 6, skład tabaczny. 
. 1836-3- 2 

Yj'aglnęła śwInla. Znalazca otrzyma 80-
LJwltą nagrodę. Za nlazca odprowadzi na 
ul. Łąkową Ji 8 do piwiarni Fiochera. 

1850-1-1 

Zaraz (.otrzebny pomocnik kowalskI. 
VVólczańaka 91. 1833--3--3 

Zaginęła karia pobylin na imię EmilU 
Hor~t, wydana z magistratu m. ŁodzI. 

18:12-1:1-3 

Zaginęła ksiątęczka legitymacyj na na 
imię Natalił Snbleraj, wyo ana z magi-

stratu m. Łodzi. 1841-3-3 
r.l aglnęła ksiąśka rZl żaicka na imię Fran­
.l...Iciszka Lislockiego, wydana przez rze-
źnię łódzką· 1845 - 3-2 

ZalSinęła karta pobytu na imię MaCieja 
Janik, wydana z gminy Radollo8ZCZ. 

1846-3-2 

Przygo~owana przez prow. farmacyi Wl. 
GrodzkIego. Na wystawie galanteryjnej 
w Muzeum przemysłu i rolnictwa w 'War-

szawie, Krak.-Przedmieście 66._ 

~,BELLARIINA.U, ' 
płyn przywracający Siwym włosom natu­
ralny kolor. Dostać można w aptece Wl. 
Grodzkiego, Piotrkowska 5, a także skła­
dach aptecznych i perfumeryach. Cena 

flakonu rb. 2 i rb. 1 kop. 25. 
1341-12-5 

• 

El~g'Dcki~ um~ ~l~wan!~ 
salonu w stylu wiedeńskim z sutą, arty­
styczną inlH'uatacyą z bronzn jsst wyjąt­
kowo tanio do sprzedania. Wiadomość: 
ulica Cegielniana ~ 1 mieszkania iii. 2, 

(wejście z Długiej ulicy). 
14:30-3-2 

-- W f' dL 
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W przejeżdzie ze Lwowa zatrzyma 
się w Łodzi na czas krótki. 

W sobotę, 10 pażdziemika t. b. 

otwarcie cyrku 

PiePllsze galowe przedstawienie 
ze \vspóludzialem pierwszorzędnych. artystek i aryystów, Corp - d~- b~le.­
tu i dyrektorów cyrku B-ci Truzzl z Ich wspamale tresowanymi konm!. 

Początek muzyki o godz. 71/..1 wiecz~r. 
Początek przedstawienia o godzinie 8 WIeczorem. 

Szczegóły w programach. 

Hu.rtowy i detaliczny 

-Łódź, 
Piotrkowska 54 

róg Dzielnej 

oraz skład herbaty firm 

. 
• 1 • 

poleca: Odstałe wina kuracyjne WęgierskieJ Francu~kie, Reńskie, H~szp~ń­
skie, Wloskie-"Vormouth" tudzież koniakI kuracYJne, oraz rumy l 1110e-

ry kraj owe i zagraniczne. 

Wina Krymskie: biate i czerw.one od 40 kop. dl) 1 rubla za butelkę. Mio­
dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 

Kaw ior asi:rachański 171-r-162 

gruboziarnisty bez soli, oraz ws~elkie ~owary w zakres kolonialny i deli­
katesów wchodzące. CukIer po een~ch stałych fabrycznych. 

AtA KONCERTU A 
Dzielna 188 

Dnia 9 paidziernika 1903 roku, danym będżie 

Wielki Koncert familijny 
małoletnich znanych wIrtuozów Leona 12 lat,II Ja .. 
na lO lat li Michała I hit braci Czerniaw­
skich, ze wĘłPołudzlałem znanego nadwornego art. mi; 
mika Natana Szwarca, oraz m!~dzynarodowego 
śpiewaczo-baleto-ekscentrycznego Tow. Konct:lrt skła-

dae się będzie z 3 części. 1414-1m l 
Ceny miejsc: Loże 6.40,540. Krzesła 1 rb. 10 kop. 

i 75 kop., miejsca przy stolach 55 i 40 kop. 
Galerya 30 kop. Początek o godz. 8 wieczór. 

IV klasowa pensya żeńska z kursem progimnazyum· rządowego 

Zofii Z Bao~ro Li~i~zo ~ti~j 
z dniem 14 lipca przeniesiona została do nowego lokalu 

Zapisy nowowstępujących uczenie, zarówno przychodnich, 
jak i pensyonarek, przyjmowane są w kancelaryi od dnia 25 
sierpnia r. b. przy ulicy Zawadzkiej 24. Lekcye rozpoczęly się 
l ·września. 

Dla kaszlących osłabionych Ekstrakt i Karmelki 

Fabryki w Warszawie 

ul. Zielna 21 

w składach aptecznych ii aptekach. 1377-10-3 

US SICCOL 
olej rycynow, w proszku, 

przyjemny w smaku, w clzialaniu przewyższający olej plynny. Do nabycia 
we wszystkich aptekach oraz skladach aptecznych. Sprzedaż hurtowa 
w firmie Ludwig Spiess i Syn, Łódź, ul. Piotrkowska. Wj'lączny repre­
zentant na Cesarstwo i gub. Królestwa, Szymon Erlich, Warszawa, ul. 
Nowogrodzka M 20. 1361-12-8 

W tlocznl ".l:tOZYfoju," Pi otnwwska J'ł! 111. 

Skład Artykułów specyalnych 
J. 

Re~rezelltanci na Królestwo PolSKie 

Dźwigi "Olia" 
Maszyny do pisania 
Wagi amerykmiskie 
Iliurka amerykaI'lSlde "Derb 
Welocypedy amerylmilshie "Cleveland" "Rambler" 
Szafki składane "Vlernickeu 

Koła pasowe drewniane 
Lampy naftowe "WeUsau 

Segregatory "Imperial"'. 
Zastępca na Łódź i okolioe 

S.. Neumark ul. 'Vidzewsl<(l :Nil 47. 

Zarząd Drogi Żelaznej FabrycznoPOtódzkiej 
niniejszem zawiadamia, wysylających ladunki,. żo. na ~t.}Lódi, d .. 3D \\Tze: 
śnia sto st. 1903 roku o g. 10 rano 'na zasadzlO § 40 l ~H OgolnoJ ustawy 
Ros. dróg żel. będą sprzedane z głośnej licytacyi niewykupiollO przez od­
biorców towary, przybyłe w m. wrześniu r. b. za fraelttami ;/,0 sL. 
Petersburg N! 59092 Brem€', sok 14 funt.; Sosnowioc .N1l 1:{2fi7 1\.0»' He­
lena-Kupczyk, węgiel 760 p.; . Warszawa .N~ ~5U::W Uoldtarb, }IllOU: lP: 
30 funt.; Warszawa N~ 25G78 vVysoeki, mióu t; pud. OG funt.; (~ra,nlea .1'b 
2861 L. Rappaport, wino 4 p 28 funt.; Warszawa ill. J~~ 144H2H, Eng'(~l(? 
cukry 1 p. 09 funt.; Równe :Nh2543 Smoler, miod 51 p.; Szepotowka :N!! 
399 Orszen, miód 26 p. 14 f.; Częstochowa M~ 40i_W Szarf, enkry 10 p. 
33 funt. 

W razie gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczon.yrrl nie ,do~zla.. do 
skutku to powtórna i ostateczna sprzedaż odbędzie się dnia 2 paz(lzwrmlm 
st. st. r. b. o godzinie 10 rano. l-l 

KOnW€Nscyl w jQzykaeh: 

NiemieckimJ francuskim 
i angiielskinl 

udziela 

MARTA LEDER 
Wschodnia> 34--rn-. 8io 

143~-12-3 

Kaz' ierz Laskowski ( El) 
"Bańki młydManeU (wiersze l śpiew- ł 

ki z przed.mową dr. Wł. Rab-
skiego) " • rb. 1.20 

nZ majowych dn;u -.50 

Do nabycia we wszystkich księgarniacb. 
1441-3-3 

Nauc~Jci~lta 
z patentem kOllserwatoryum lHlziela lek­

cyj muzyki i śpiewu. 

Wólczańska 19, mili 31lE 
Ol 11-1 godz. 1438 3-3 

do wynajęcia pokój 
na parterze, Da dogodnych warunkach. 
Wiadomość. ul. Młkołajewska .Ni! 13, wej­

śeie z bramy, lewa strona, parter. 
1437-8-4 

Subiekt i uczeń 
potrzebni są do handlu mego win ł towa­
row kolonialnych. Znajomość języka nie­
miecka konieczna. 

Sprzączkowski 
Piotrkowska 54. 

1436-3-2 

Poszukuje się 
zaraz um(:'blowanego pokoju z oddzielnem 
wejściem w bllHkoścl Nowego Rynku. 
Oferty pod wA. S. M 7~u składać w adro. 
,»Rozwojo.~ 1444:-·3-3 

Poważne żródło dochodu 
może znaleźć dla siebie człowiek inteli­
gentny, bez różnicy wyznania, chcący BWOj 
czas poświęcić zajęCiu agenturowet;rm 
w branży ubezplt:czeil. .Jedynle OSOblS~ 
toścl z plerwszorzędnemi rekomendacya­
mi i powaznen:i stosunkami, będą uwZg1ę: 
dnlane. Oferty pod godłem 1iILeliwa 
przyjmnje adm. "Hozwojuw• 1448 ·3-2 

Do wykładania polskiego języka poszu­
kiwany jtst 

NaUCljciel 
który ukończył semlnaryum nauczyciel­
skie. Posada Ht·,la. O t't·:rt y Hkładać w 
adm. 'l7Hozwojn" poi Ut. "P. R lOO~. 

1451-3-2 
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